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Na pochyle drzewo 
wszystkie kozy skaczą

Kiedy m ówi się  o  u.przamy6h>rvH‘ - 
■nin ziem wschodnich podnosi się za- 
j  wyczaj tylko jeuen aiguiuent atrak - 
cy jnv dla lokowania kap.talu w  prze­
myśle na 1yui terenie —  tania siła 
robocza

Daleko do portów i <tacy, granicz 

nifeii1, przez któirc m ógłby się odby­
wać eksport, na miejscu brak chłoń 
aycn rynków na wyroby przemysłu 
we, surowca poza artykułami rolni 
czymi i leśnymi tak dobrze jak nie 

ma. ale jest tania siła robocza Kto 
wie czy nie dlatego u nas lokują się 

tt-go rodzaju zakłady przemysłowa 
jak „Arnal"... „Eleklrit“ .

Chcąc uogólnić wnioski rooż-naby 

powiedzieć, że wszystkie te gałęzie 
przemysłu, które pochłaniają dużo ro 
bocizny ręcznej przy niedużej wadze 
sprowadzanego suTowca i fabrykatów^ 
maja dane po temu aby się lokować 
na terenie Ziem Wschodnich. A \v‘ec 

nie tylko przemysł przetwórczy opar­
ty o miejscowy surowiec, ale nawet 

przemysł oparty o surowiec importo­
wany ma zupełnie realne możliwości 
rozwoju.

Tak wygląda strona ściśle ekono 

mierna i techniczna tego zagadnienia. 
Zagadnienie jednak posiada również 
sw oją stronę socjalną. Jeżeli robociz­
na u nas rzeczy wiście jest tanin, to do 
wódz] to, że stopa ży ciowa robotnika 
J>‘»t iMska. NfeKrm wymaganiom od­
powiada ć Ipow it-dnio niski poziom  
kultury umysłowej, poziom w yrobie­
nia społecznego, zawodowego i oby­
watelskiego.

Stwarza to specjalnie korzystne 
warunki do wyzysku pracownika 
przez pracodawcę Pracodawca nie 

jest aniołem Możnaby wręcz powie­
dzieć paradoks, że pracodawca byłby 
złym przedsiębiorcą, gdyby nie dążył 
do jaknajwiększych oszczędności na 

płacach, gdyby zaniedbyw ał to źród­
ło zysku, jakuu jest odpowiednia po­
lityka płac

Trudno przypuszczać, aby ci prz.nl 
siębiorcy, którzy ulokowali swe k a ­
pitały u nas byli inni. Wyzysk pra­
cownika niewątpliwie był i utrzymu­
je się dotychczas w  wielu przedsię ■ 
biorstwach.

O  tym pisano już nieraz. Bardzo 

interesującą korespondencję z Lidy  
zamieszczał na ten temat „h irier Po- 
ręnny" na początku b r.

Korespondencja ta, mówiąc o kor­
sarzach przemysłu oświetliła jedną 
stronę zagadnienia, wyczerpała temat 
od strony tych możliwości, akie ot­
wiera przedsiębiorcy niski poziom wy  
robienia społecznego robotników.

Istnieje jednak i druga strona te­
go zagadnienia. Ronotnik niekultural 
r.y, mało Uspołeczniony, z jedrn-j stro 

ny nieufny', tak jak cała miejscowa 
ludność, a z drugiej strony naiwny, 
jak każdy' człowiek na prymitywnym  
stopniu rozwoju, jest nie tylko podat­
nym materiałem do wyzysku w rę­
kach przedsiębiorcy. Ulega on łatwo 
wpływom  posironmym osób, które 
potrafią z.dobyć zaufanie. Daje się 
powodować i prowadzić różnego typu 

zawodowym organizatorom i społecz

Francuskie izb y parlamentarne 
uchwaliły pożyczkę na obronę narodową

PARYŻ. (Pat.) Senat uchwalił 25* | 
glosami przeciwko 3 całość projektu 
ustawy, upoważniającej rząd do cmi 
towunin pożyczki z gwarantowanym  

kursem wykupu na cele obronv na­
rodowej.

Senat odrzucił 2(17 głosami prze 
ciwku (iż poprawkę m n ij 'z o s u  zło­
żoną wczoraj w Izbie Iłeputow auyeh

przez Louis Marin‘a w sprawie wzmo 
cuienia gwaraneyj, iż w pływ z po­
życzki użyty zostanie wyłącznie na 
cele obrony narodowej.

PAKYŹ. (Pat.) Izba Deputowanych  
przyjęła w brzmieniu uchwalonym  

przez Senat projekt ustawy o pożyez 
cc obrony narodowej 474 głosami 
przeciw ko 39.

inkom nie zawsze również po linia 

piawdziwego swego intereeu 
Zadaniem mądrej organizacji zawodo 
wej roooiników jest stworzenie dosta 

tecznej przeciwwagi dla przedsiębior 
cy. Oszczędny i dzielny przedsiębiorca 
oraz zwarta, solidarna organizacja 
zawodowa robotników nawzajem  się 

uzupełniają, stwarzając warunki, w 

których najłatwiej jest utrzymać słu­
szny poziom płac robotniczych. Slusz 
ny to znaczy taki poziom płac, przy  
którym robotnik ma .maksimum tęgo, 
•'o może mieć, bez naruszenia rentow­
ności fabryki, jej zdolności konkuren 
cyjnych wobec innych fabryk i w ido ­
ków rozwoju na przyszłość.

W  krajach o dużej kulturze i daw ­
ny ch tradycjach przemysłowy cli, a 
więc w  takim kraju jak Anglia, j\iem 

cy, a nawet w Polsce na Śląsku związ 

ki zawodowe robom ikow mogą speł­
niać dobrze swoje zadania, dają real­
ne korzyści robotnikom.

Na Ziemiach Wschodnich, na W i ­
li ńszrzyzni z robotniczy ruch zawodo­
wy znajduje sie w powijakach, ma 

pn ed  sobą długą drogę blędow i do­
świadczeń. W  tym ruchu z a w.,-Kłowym 
podobnie jak w  ika olej działalności 
pionierskiej obserwujemy objawy pic 

czenia własnej pieczeni lub pieczeni 
politycznej kosztem tego samego ro­
botnika. Tak a me inaczej należy ro 
zumieć słynną aferę Biernackiego w  
Lidzie.

Całemu szeregowi osób ta afera 
sprawiła wielką przyjemność, stała 

się atutem do wałku, argumentem  

przeciwko niepożądanym organiza­
cjom zawodowym w ogóle. Stracił na 
tym uczciwy i słuszny ruch organiza 
cymy robotniczy, nad c/.vm należa- 
łobyj tylko ubolewać.

Istnieje bowiem, zwłaszcza u nas, 
podwójny powod do zmartwienia: z 
jidnej strony korsarstwo przedsiębior 

cy przemy iłowego, z drugiej strony 
korsarstwo zawodowego działacza 
społecznego. I jeden i drugi bardzo 

często myśli tylko o tymi żeby nabić 
kieszeń, a wszystko to razem spada 
swym ciężarem na robotnika.

Reforma udoskonalenia zaw calo­
wych organizacyj robotniczych to 
bardzo ważna rzecz i bardzo ściśle 

związana z losem robotnika Należy 
dążyć do silnego rozbudowania tego 
ruchu w całej Polsce, a szczególnie 

u nas, po to aby zapewnić należytą 
ochronę interesu robotników.

Jakie stąd płyną wnioski na naj­
bliższą przyszłość? Twierdzę, że w  
chwili obecnej bardzo często nie tylko 

ciążenia pracodawcy ale i akcja orga- 
flizacyj robotniczych zwraca się prze 

C’w k o  robotnikowi.
Ten tani i małokulturalny robot 

nika, to tak jak to przysłowiowe drze­
wo, na które wszystkie Ikozy skaczą. 
Na to, aby stan rzeczy się zmieni! na 

korzyść robotnika, potrzebny jest al­
bo bardzo długi okres czasu, który’ 
da w spos» b naturalny robotnikowi 
należyte wyrobienie zawodowe i spo­
łeczne. albo bardzo dobrze postawio

ny, uczciwy, stanowczy i energiczny 
arbitraż. ]V

Arbitraż tak jak dobry wychowaw  

ca może przyśpieszyć ewolucję stó 
sur.ków i imoże usunąć większość 
tych przykrości, jakie pociąga za so­
bą wychowanie w drodze doświadcze­
nia tylko.

U nas tymi arbitrami są inspekto 

rowie pracy. W  innych warunkach 
naż nasze ci inspektorowi* pracy mają 

wydatną pomoc w związkach zawodu' f ■ ‘ ( * i •
wy,cli

U nas te związki albo nie budzą 
dostatecznego zauiama, albo ich w  c 
góle nie ma i wówczas ludność, robot 

nicy jeżeli się nawr t. skarżą na. cos 
to po to tylko, aby potem skargę 
pod presją odwołać.

.Siad płynie wTyrażna konsekwencja: 
inspektorowie pracy powinni w k ra ­
czać z. urzędu, powiniw być bardziej 
przedsiębiorczy i twardzi, muszą wy  
prłniać całą łę lukę, jaką stwarza nie 

dostateczne przygotowanie ludności 
pod względem społecznym do pracy 
najemnej —  robotniczej.

Odrzuciliśmy \va’ikę klas. Uważa 

my, że istnieje wiele interesów wepót 
i;ych i dila przedsiębiorców i dla ro 

botnika. Takim wspólnym interesem 
jest nie tylko dobro narodu, czy pań 

stwa ogólnie pojęte, czy owo 2  jedno 
czenie narodowe Takim w«półnvm  
interesem jest t rzecz tak bai dzc k on -  
Kren.a, jak rozwój przemysłu Ziem 
Wschodnich Rzeczypospolitej.

Ludzium, klórzy jako hasło uspo­
łecznienia warstw pracowniczych wy 
suwają postulat walki klas, gdzie jak  

gdzie, ale w łasnie na wschodwe Pol 
sti trzeba przeciwstawić mocne has­
ło współdziałania, współpracy łkiais,

Ustalenie słusznej ceny pomiędzy 

pracodawcą a zorganizowanymi pra­
cownikami zwykle nosi formy jak  
gdyby pewnej walki. Każdą czynność,, 
której istotą jest kompromis, poprze­
dza coś w rodzaju wałki.

Taka walka właściwie jednak =  

współpracy, współpracy takiej jak 

współpraca prokuratora z obrońcą 
nad wykryć ‘an obiektywnej prawdy  

dla sądu.

Dobry adwokat i dobry prokurator 
zjawiają się tam, gdzie się znajduje 

dobry’ Sąd i dla tego stojąc w danym  

wypadku ściśle ną gruncie programu 
O. Z. N uważanj, że nadszedł czas, 
aby ten dobry’ sąd arbitrażowy, aby  

energiczna dziale Lność inspektorów  

pracy wprost z urzędu stały się fak- 
tf rn

To tylko zdida spowodować, że te­
ren robotniczy przestanie przypomi­
nać owo pochyle drzewo z przysło­
wia. Piotr Lem jesz.

Sprostowanie
We w czo ra jszym  a rtyku le  wstępnym  

w  przedosta tn im  ustęp ie o d p o w ie d n ie  
zd an ie  w inno  b rzm ieć: „Z. Z. t . w yo o - 
w ie a z ia l się w yraźn ie  za zasadę w ię z i 
p o z io m e j, za so lida rnośc ią  m ięd zyn a ro ­
dow ą  p ro le ta ria tu  i w a lkę  k las".

Sprawi- dodatku nauczycielskiego
będzie uregulowana w nowej ustawie

uposażeniowej
W A R S ZA W A , (PAT). —  Dnia 9 bm. 

komisja oświatowa po uchwaleniu pro 
|«ktu ustawy o funduszu kultury narodo 
wej Józefa Piłsudskiego na podstawie 
referatu pos. Pełczyńskiej rozpatrywała 
rzędowy projekt ustawy o zmianach usta 
wy z dnia 17 lutego 1922 r. o zakładaniu 
I utrzymywaniu publicznych sikół pow­
szechnych. Projekt ten przewidywał zmia 
ny w sprawie dodatku mieszkaniowego 
<Ua nauczycieli szkół. Szczegółowy reft

rat o  projekcie rządowym wygłosił pos 
Tarnowski, ołwiadczajac się w zasadzie 
za projektem, lecz proponując kilka za 
sadnfrzych poprawek. Po ożywionej dys 
kusji na wniosek pp Bakona i Hoffmana 
projekt rządowy odroczono do czasu 
wniesienia przez rząd nowej ustawy u d o  
saieniowej, w obrębie której winna być 
uregulowana sprawa dodatku mieszka- 
niowege

r ia  za ję c iu  P  P rezyden t R. P., W y io k , Kom isarz p ro f Burckhard f i Dyr. P ro toko ­
łu  D yp lom atyczn fcęo  Rom er

B, król h iszpańsk i A lio n s  w  o to czen iu  wnucząt.

Order „Wschodzącego Słońca" 
dla Marszałka Rydza-Śmigłego

V ARSZAW A. (Pat.) Dnia 10 bm. n i ,, Wschód zą«-ego .Słońca". Odm a
odbyła się w Generalnym inspektora­
cie Sił Zbrojnych dekoracja P . M ar­
szałka Polski Edwarda Śmigłego Ry­
czą wielką wstęgą japońskiego oi-dc

czenie to zostało nadam- przez cesa­
rza Japonii Marszałkowi Polski w  
dnki wręczenia Mu buławy marszał­
kowskiej przez Pana Prezydenta Ił. P.

Kaidw in ustąpi po koronacji
L O N D Y N  (Pat.) Prasa angielska 

oirzyrnała z kół rządowych informa­
cje, że ustąpienie premiera Baldwina 
zaraz po koronacji i objęcie szefost­
wa rządu przez obecnego kanclerza 
skarbu N’eviile Chamberlaina jest 
sprawą przesądzoną

Między 27 a 29 maja premier li Ud 

win zgłosi swą dymisję i król powoła 
« hntnberlaina na premiera. Zmiany 

w  gabinecie dotyczyć będą łylko 2 
lub 3 tek i 31 m aja w poniedziałek  
rząd stanic przed parlamentem już 

z nowy ni premierem ma czele.

Powstańcy u wro^ 
Guadalajara

RZ1 M. (P ak ) Agencja Stefani do­
nosi, iż wojska gen. Ik-aneo znajdują 
sie w  odległości 17 kim. od Guadaia 

jara. W  ciągu dwóch dni, l. zn. od 
początku ofciwywy, wojska gen. ITan  
ro posunęły się naprzód o 40 kim.

.SIGUEISZA. (Pat.) Według kores­
pondenta Havasa wejska powstańcze, 
liczące przeszło 32 tjs. żołnierza znaj 
iłowały się wczoraj wieczorem w od 

Iegłosci 25 kim. od Guadalajara. Po ­
tężne kolumny posuwają się stale na­
przód i wydaje się, że przeciwnik nie

będzie mógł ich j»owstrzymać.
hom m ny międzynarodowe, należą­

ce do wojsk broniących Madrytu, są 
oceniane na 15 do 20 tys. ludzi. Grozi 
Im okrążenie.

PA lłYŻ. (Pat.) Korespondent H a ­
łasa  donosi z Siguenza: Marsz pow ­
stańców, mimo utrudnień z  powoda 
ztyeh warunków atmosferycznych 
trwa nadal. W ojska gen. Franco mają 

już obecnie przed sobą zdezorganizo­
wane oddziały rządowe, działające w  

rozsypce i bez k o o rd y n a c ji

Okręt hiszpański nie zatopiony
„ M a r  Canfabrico" o  wyporności 6.000 
ton. wiózł do Walencji bardzo poważny 
ładunek materiału wojennego z Nowego 
Yorku i z Meksyku, a mianowicie 8 sa 
molotów, 30 armat, przeszło 1,000 kara 
binów maszynowych oraz '4  milionów 
nabojów

rmmm
W pobliżu granic Hiszpanii w obawie 

orzed okretam. wojennym, nac{onaksfów 
„M ai C a m -b rk o ' przemalował swoja

dawną nazwę na angielską ,A dda  p  
dajac port macierzysty „Newcastle". Jec 
nakże len manewr nie uchronił go prn  
krążownikiem „Canariat"*, który w-idoci 
nie poinformowany o przemycie broni 
począł go ostrzeliwać. Po krótkiej kant 
naazie załoga „Canariis" wtargnęła n, 
pokład „M ar Canfabrico", który zost* 
SKIEROW ANY D O  JEDNEGO Z I O l  
TÓW , prawdopodobnie do porte Pasa- 
jes.
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Senat obraduje nad budżetem
W A R S Z A W A ,  (PAT) D z is ie jsze  p le  | spo łe czeń stw a  n ie  zaw ie d z ie . K o ń te c z r e 

o a m a  p o s ie d z e n ie  Senatu p o św ię co n e  | jest jednak  w yzyskan ie  w sze lk ich  m oż li 
b y fo  ro zp ra w ie  nad  o u a że ie m  J w ośc i fin ansow ych  p om o cy  ze  strony p a ń

MIN. W Y ZN A N  REL. I O S W . PUBU. stwa (ok lask i)
S p raw ozdaw ca  sen. Ehrenkreutz ra z -  po  d łu ższe , dyskusji p rzem aw ia ł

naczy ł, że  w yd a tk i te g o  resortu, cnoc ia ż  M IN- S W IĘ T O S Ł A W S K l.
s* n a jw iększe  p o  w y d a K a ch  m in isterstwa j j e i ł  n e czs , jasną, ie  rozmaite wady 
spraw  w o/skow ych , sa >ednak zup e łn ie  ! nasze tkwią w nas jeszcze głęboko I 
n iew ysta rcza jące  w o b e c  b a rd zo  lic zn ych  trzeba z nimi walczyc przez odpowiednie 
b raków , ja k ie  m am y w e w szystk ich  d z ie  ] wychowani. wcli i charakteru nas sę­
d z ia c h  te g o  resortu. O b o k  o raku  środ „ y d ,  j naszej młodzieży- Byłoby to rze 
fców finansow ych  cechą  rego  m in isłerst bardzo ważną, aby każdy obyw ilel
wa ,est oD ecn ie  g łę o o k a  p rzem iana , ja polski nauczył się spoglądać na mapę 
•ka s.ę zaznacza  w  zasadach  w ychow an ia  Polski, dostrzegając odrazu wszysikie o - 
i w ykszła łcen.o i. lobliwości poszczególnych ziem Rieczy-

O b o k  re form y szko ln ic tw a  pow szech  pospolitej I aby umiał wyciągnąć z tei
n e g o  i ś redn iego , zb liżam y  się  także d o  
p ew n e i re form y nauczan ia  w szko łach  
•wyższych i w  o rg an iza c ji s tud iów . Poza  
tym  sto i p rz e d  nam i zadan ie  zag o sp od a  
row an ia  n aszego  d o ro b ku  ku ltu ra lnego  i 
o d p o w ie d n ie g o  um ieszczen ia  tych cen ­
nych  zab y tków  i zb io ro w . A ż e b y  sp ro ­
stać tym zadan iom  po trzeona  jest w ew  
sę irzna harm onia, N ie  m oże  b y ć  w śród  
tych* k tó rzy  m ają w y th o w yw ać  m tode  
du sze  zb y t w ie lk ich  SDrzeczności, ta rgów  
i stare. Tym czasem  jesfesrry  n ie je d n o ­
ro d n ie  św iadkam i harców , w yp raw ianych  
w łaśn ie  p rze z  tych lu d z i, k tó rzy  mają dru 
gm i n ieść kulturę.

Brak p o w a g i ■ autorytetu  jest b a rd zo  
szko d liw ym  ob ,aw em  w d z ie d z in ie  wy 
rhow an ia  i nauczan ia. C o  roku  p raw ie  
nńdzę —  ośw iad cza  m ów ca —  b a rd zo  
cha rak te rystyczne  Zjaw isko Zda rza  mi 
s ię  je chać p oc iąg iem , d o  k tó rego  wsia 
aa ją  rekruc i. K io  te g c  n ie  w id z ia ł, n ie  
m oże  sob ie  w yob ra z ić , co  się fam d z ie  
je  7 d a w a to b y  się, że  c i lu d z ie  w y lo c ie  
li z ja k ie g o ś  dom u  sza leńców : krzyczą , 
b iją  się, w ie szczą . Porem  z tego  rekruta 
ro b i s ię  d o sko n a ły  żo łn ie rz , m ający p o  
szanow an ie  d la  p rze ło żo n y ch  i um ie jący 
ię  zachow ać. P ragną łbym , a żeb y  w d z ie  

c iz in ie  d y scyp lin y  w ew ne trz re j, d u ch o ­
w ej m ożna b y ło  os iągnąć tak ie  same re 
Tultaty w  życ iu  szko lnym  —  zakończy ! 
sen. Ehrenkreu tz.

Sen, Beczkowtcz pośw ię ca  swe p rze  
m ów ien ie  zag ad n ien iom  w ychow aw czym . 
W ska zu je , ze  d z iś  często  szko ł a jest je 
d ynym  środow isk iem  w ychow aw czym  d la  
d z ie cka , d la  k fó -e g o  dom  rod z in n y  n ie  
n u  e r im  być . K*o w .ęc bu rzy  autorytet 
n au czyc ie la , p o a w a za  pod staw ę  w ycho  
wania p u b lic zn eg o

N ie. na łeży  ob jaw ów  z b  w  szko le  
p rzem ilcza ć , a le  to rm y reakc ji muszą b y ć  
n a le z /c .e  p rzem yślane , aby  un ikać n ie ­
zd row e j sensacii d ro g a  dosta rczan ia  że  
ru n ie o d p o w ie d z ia ln e j prasie  b rukow e; 
Sensacje te bow iem  doc ie ra ją  na jp rędze j 
d o  m 'o d z ie ż y  i w  n ie j czyn ią  na jw iększe  
szczerby. po s ię p o w a n ie  tak ie  jest w ie l 
l ą  p rzew iną  m c a ln ę  w o b e c  w y ­
chow an ia . O p in ia  pu b lic zn a  w inna tak ie  
rze czy  po tęp ia ć , a sąd w  w ypadkach  u- 
/aw n ien iz p rzestępstw a w in ien  p o c ią g a ć  
d o  o d p o w ie d z ia te o sc i, Ta sama o o in ia  
w inna rów n ież  żądać o d  w ła d z  s z k o l­
nych karan>a w innych  w śród  n au czyc ie l 
stwa, ie s li Tacy są. ,

W k ra c zan ie  d o  s z ko iy  czynn ika  p o za  
s zko ln e g o  jest s zko d liw e . N auczyc ie ! d o  
b rz e  spe łn ia jący  sw o lą  p ow inno ść  w ir 
n ien  m ieć p o c zu c ‘e ca łk o w ite g o  spoko  
ju, iż  żaden  czy rn .K , ch o ćb y  m ożny  tego  
św iata, n ie  m o le  mu w  je g o  p ra cy  zag - 
g ra żać  b e zka rn ie

O m aw ia ją c  zag a d n ie n ie  n ow eg o  ust 
ro*u szKo inego , m ów ca zw raca uw agę, 
że w zw ią zku  z tą reform a kon ie cznym  
jest u regu lo w an ie  p c z y c j i w ychow aw cy  
w  szko le . N a le ży  w p ro w a d z ić  w vchow aw  
có w  stałych

N astępn ie  m ów ca porusza  ob sze rn ie  
zagadnienie budowy nowych szkół pow­
szechnych. W szystk ie  ś rodk i w inny b y c  
skoncen trow ane  w d y sp o zy c ji tow arzyst 
wa pop ie ran .a  b u do w y  szkó ł pow szech  
nych, k tó re  g rom ad z i c o ro c zn ie  d o ść  w ie l 
k ie  fundusze  z o fia rnośc i p u b lic zn e j. —  
Sen. B e c zkow  cz w  im ien iu  tow arzystw a 
zap ew n :a, iż d o ło ż y  o n o  w sze lk ich  sta­
rań, ab y  sw ój te g o ro czn y  p re lim ina rz  3 
rr-.iln. z ł. w ykonać, licząc , ze o fia rność

analizy odpowiednie wnioski. Jednocześ 
nie powinien mieć w swojej pamięci dzie 
je lat ostatnich przea rozbiorem Polski, 
aby rozumieć jasno, czego ma unikać i 
w jaki sposob ma posrępować by ugrun 
tować byt niepodległej naszej Ojczyzny.

To też jeżeli to fu, to lam spotyka 
my się czasami z przejawami zamętu,

lub anarchii, powinniśmy sobie zdawać 
spiawę, że Ie działania skierowuje się 
nie przeciwko zdrowemu rozwojowi na­
szej ojczyzny.

Na skromnym odcinku kierownika re 
sonu oświaty mogę oświadczyć, że uczy 
nię wszystko, co jest możliwe, aby się 
przyczynić do przygotowania młodzieży 
do szczytnych zadań, które ją czekają. 
Wszyscy te i moi współtowarzysze pracy 
ożywieni są sumą mysią, z całym odda 
nlem w tym dopomagać ml będą —  
(oklaski).

P o  k ró tk ich  koń cow ych  w yw odach  re 
fereo ła se r , Eh renkreu tza  Senat p rzystą ­
p i '  d o  b u a że tu  M in . Kom un ikac ji.

U U bZEf MINISTERSTWA KOM UNIKACH.

Coś i i l s c o ś  o Hceacft
W A R S ZA W A . (Pat.) Agencja „Press” 

w ogłoszonym przez siebie Komunika­
cie podała szereg nieścisłych w iado­
mości, odnoszących się do studiów  
licealnych.

Wobec tego PAT' jest upoważniona 
d,r stu ierdzenia:

1) na zakończenie gimnazjum prze 
widziane są egzaminy jedynie yła 
ńcztPów. gimnazjów bez praw i eks- 
ti rnów;

2) nie jest zgodne z prawdą, że 
młodzież przechodząca z gimnazjum  
do liceum ogólnokształcącego będzie 
zdawała egzamin tylko w tym przy-

Sen Zarzycki ja ro  sp ra w o zd jw ca  te - J  p a ó k u ,  j e ś l i  u  ś w ia d e c tw  le  z a  d r u g ie
g o  bu dże tu  w skaza ł na ro z le g ło ś ć  zadań  
M in . K om un ikac ja  i na zw iązek  z ca ło ­
kszta łtem  g o sp o d a rk i państw ow ej.

Sen. Beczkowicz p rzem aw ia ł jako  
p ie rw szy  w  dyskusji (p rzem ów ien ie  to 
p od a jem y  na str 3-ej).

Mussolini udał się do Lib ii
R Z Y M .  (P a t .)  M u s s o l in i  o p u ś c i ł  

R z j  h i , by  n a  p o k ła d z ie  k r ą ż o w  n K  » 
, . i 'o la ”  u d a ć  s ię  d o  L i b i i .  T ow  a r z y s z y  
m u  140  d z ie n n ik a r z y .

RZYM, (PATJ —  Mussołin rozpoczy 
■tając swą podróż do Libii, odjechał po­
południu samocnodem do Caety, witany 
tam entuzjastycznie przez władze, Okrę 
ty wojenne pierwszej eskadry, stacjono 
wane w porcie, oddały przeoisana salwę 
powitalną. Szef rządu włoskiego wstąpi* 
następnie aa pokład krążownika admi­
ralskiego „P-.a wraz z towarzyszącymi 
mu ministrami koloni] Lesoną, prasy i pro 
pagandy Alifierlm, sekretarzem partii min 
Starace, podsekretarzem stanu w min. 
marynarki C.jvagnarim i podsekretarzem 
stanu w min. wojny.

O  godz. 47.10 okręt podniósł kotwicę
* odpłynął do Libii w eskorcie krążow"! 
ków „Za/a”, „Fiume", „G orizia" oraz kii 
ku torpedowców.

„Dace obrońcą h la m a*4
BF.NT.OSI, (P A T ). —  Agencja Ste 

fani donosi- z okazji wizyty Mussoii 
niego w L 'b ; gubernator Libii ntar 
szak-lt Balbo wydal do ludności arab 
skiej odezwą, w  której nazywa Mus 
soliniego nie tylko wodzem W łochów, 
ale i tubylców, takim sam jm  jak om 
wojownikiem nie znoszących obrazy 
„Jest on obrońcą prestiżu Rzymu, 
matki wszystkich narodow śródziem 
no.norskich". Odezwa kończy się za 
jiewnicniem, że „duce jest obrońcą 
islamu".

półrocze kl. 4-ej posiadać będzie wy- 
u”.k ogólny dostateczny, gdyż decyzję 
o zwolnieniu kandydata od egzaminu 

v acępnego do liceum podejmować bę 
dzie w  każdym wypadku z osobna 
Bada Pedagogiczna liceum',

3) nie odpowiada piAwdzie, że li­
cea m ają być trojakiego typu, gdyż 
przewiduje się w  szkolnictwie śred­
nim ogólnokształcącym cztery w y ­
działy liceum, a to: humanistyczny,
klasy ezny, matematyczno-fizyczny i 
przyrodniczy, pozu tym zaś szereg in­
nych typów (w ydziałow) liceów za 
wodowych;

4) nie jest zgodne z prawdą, że 

pierwszy rok nauki w  liceum ogólno­
kształcącym będzie zbliżony progra­
mem do 7-ej klasy gimnazjów ośmio­
klasowych, gdyż tak dla 1-ej jak i dla 

2 ej klasy lieeuiu są opracowane włas 
nc odrębne ou dawnego gimnazjum  
programy.

"K o rsak  będz’e portretował 
królową ramnoską Harfę

K R AK Ó W , (P A T ). —  Jak donosi 
prasa, znakomity malarz Wojciech  
Kossak otrzymał zaszczytne zaproszę 
nie do Rumunii, gdzie będ/jo purtre 
iował królową Manę rumuńską. P. 
Kossak wyjedzie do Rumunii ptawdo  
podobnie w  pierwszych ćuiacn kwiet 
nia.

UeiniOrfie szkół początkówyca

PRAG A . (Pat.) W  czeskich B o e z ic jo w i 
i-ach wykryta .policja, ie  sprawcam i przeszło 
."•0 k tarte leży 1 u l.irauu  w m ieście i o k o lic ;  
ljy la  banda 14 uczn ió*  jA u ln y c h  w w ieku 
o c l łat 7 dc ló.

Sposób przppe»warlzauia kradzieży wsko 
zy wal na raflno».,anj eh (OdzieL to też w y­
k ryc ie  w łaściwych i.prawców było niespo 
dziaukę nawet d la w ładz bezpieczeństwa.

Zgłoszenia do 0. Z. N.
ZJEDNOCZENIE Z A W O D O W E  POLSKI (

Goście ło tew scy w  Zakopanem
ZA K O PA N E . (Pat.) Przybył dzksiaj 

do Zakopanego na 2-cfniowy pobyt 
główny komendant łotewskiej -organi 
zacji przysposobienia wojskowego  
„A jzsargu" płk, Prauls w towarzyst­
wie szefa sztabu „Ajzsargu kpt Ose 
Gościom towarzyszy łotewski attache 
w W arszaw ie pik Klluge, główny ko- 
iuendat Strzelca pik Frydrych, szef 
sztabu komendy słownej m jr. Ora-

wiec, komendant okr. krakowskiego 
Strzelca kpt Stasiak d kipt. Bursa

Na udekorowanym dworcu pow i­
tali gości przedstawiciele miejscow. 
władz Strzelca.

W  dniu dzisiejszym goście zwiedz i 
li Morskie Oko w Tatrach. Jutro mu 
ją się udać kolejką linow ą na Kaspro 
wy W ierch oraz zwiedzić muzeum ta­
trzańskie.

t
W A R S ZA W A  (PATJ. —  W  Pozntniu ! 

odbyło sle posiedzenie Rady Zjednoczę 
nia Zawodowego Polskiego, reprezentu 
jącej blisko ćwlerćmllionową rzeszę ro­
botników i pracowników Rada Z Z P. 
po przeprowadzeniu dyskusji powzięła 
następującą uchwałę:

„Uznając w całej pełni ujęią w dek 
laracjl pik. Adama Koca konieczność

iK CES  ZPO K D O  O ZN
Z a rząd  p e łn y  Zw ią zku  Pracy O b y w a ­

te lsk ie j K o b ie t  p rzy  u d z ia le  p rze w o d n i 
czacych  w szystk ich  zrzeszeń  w o je w ó d z- 
Kich na p o s ie d ze n iu  w  dn iu  7-ym  marca 
r. b. p o w z ią t je d n o g ło śn ie  następu jącą  
u chw ałę:

„Solidaryzując lię  z podstawowymi 
ideałami deklaracji płk. Aaama Koca, ao  
tyczącymi konsolidacji społeczeństwa w 
imię rozwoju potęgi i obronności Państwa

wzmocnienia siły obronnej państwa i i Związek Ptacy Obywatelskiej Kobiet wy
przeprowadzenia konsolidacji społeczeń 
stwa polskiego na jak najszerszych pod  
stawach, oraz widząc w poprawie bytu 
warstwy pracującej podwaliny rozwoju I 
potęgi Rieciypospolitej, Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie oświadcza, te popie  
tac będzie wszelkie w tym kiennicu pod  
jęte poczynania".

Uroczystość w Salamance

D etilada  w o,sk pow stańczych  w  Salam ance. W  środku  m ięd zy  innym i sztandaram i, sztandar ze  swastyką re o re zen iu je
p rzed s taw ic ie la  Rzeszy  p rzy  rząd z ie  pow stańczym  w  Burgas, gen. Faup* la.

rata gotowość współpracy z O ZN  w 
myśl tych wytycznych I wzywa ' swoja 
członkinie do wzmożenia wysiłków w 
ram eh swej organizacji".

Z woj. białostockiego:
Za rząa , rada gm inna, p ra cow n icy  gm i 

ny o ra z  p rzed s taw ic ie le  o rgam zacy j spo  
łe czn ych  —  Zaw ady, pow . Łom ża , Zw . 
p ra co w n ikó w  sam orządu  te ry to r ia ln ego  
—  Jez io ry  k. G ro d n a , o rg an iza c je  sp o łe  
czn e  gm iny  Je z io ry , p o w  G ro a n o .

Z woj. wileńskiego:
Rada gm inna  w  D o th in ow ie , pow . W i 

le jka , Z a rząd  i p ra co w n icy  za rządu  gm in 
n e g o  w  W o ro p a je w ie  p ow . Postawy,
Zw  Z aw  D robnych  R o ln ikó w  W iln o

Z woj. nowogrodzkiego
Zw. Zaw . Prac, D róg  K u lo w y ch  —  

Szczu czyn  ro w o g rO d zk i.

Z woj. poleskiego:
P racow n icy  U b e zp ie c za ln i S po i. w 

B rześc iu  r.ad Bug iem , n au czyc ie ls tw o  r> 
onu W ie lk a  G łu sza  pow . ko szy rsk iego .

Z woj. wołyńskiego:
O rg a n iza c je  S po łe czn e  w  D uon ie , 

Z rze szen ie  Prac Funduszu  P racy —  Łuck, 
o rg an iza c je  i so łtys i gm iny  Buhryn, oow . 
Rów ne.

Z ZA G R A N IC Y
W A R S Z A W A ,  (PAT). —  A k c ja  Z je d  

n oczen ia  N a r oucłzi żyw y  o d d źw ię k  w  
P o lo n ii Z ag ran iczn e j. D o  sekretaria tu  O - 
b o zu  Z je d n o cze n ia  Nar. w p fyn ę ły  w  dn, 
9 bm . p ism a: o d  Zw ią zku  S tow arzyszeń
ł o lsk ich  w  W iedn iu , o d  Z w ią zku  b Kom  
ba tan tów  P o lsk ich  w e Francji —  w 
Troyes.

W zd łu ż i w s ze rz  
Polski

N O W A  s z t u k a  
A . NOW ACZYNSKIEGO.

Adolf Nowaozyasik-i złożył dyrekcji 
Teatru Półskucgo swoją 11 iwą sztukę 
p. t. „Cezar i człowiek“.

Osia Gnie dzieło teatralne Aowaczyń  
siki ego ina trzy akty i epilog Rzecz 
dzieje się w  Rzymie renesansowym z 
epoki Borgiów. W  sztuce występuje, 
jako centralna postać, Miikołaj Koper­
nik, wówczas 27-letni prelegent w urn 
wersytecie Tzymskim Tematem nowe 
go utworu Nowacz yńskiego jest zet 
knięcit się i konflikt uczonego pols 
kiego z Cezarem Borgią j jego siostrą 
Lukrecją W  sztuce występuje t=*ż 
młodociany Moohiaveli. kardynał Far  
nezo. bratanek Krzysztofa Kolum ba. 
Diego Colombo, brat Ko-pcrnika. An­
drzej. princessa Ilona przyszła króio 
wa 1-miski, Michelotto i Burciiardus 
oraz postacie dyplomatyczne

Sztuko Nowaczyńskiego ukaże 
się na scenie Teatru Polskiego

AR ESZTÓ W .) M E  3-ch 
D ZIEN NIK AR ZY ' Z  ..PRASY 

( 'Z E R W O  VEJ“ .

W e  wtorek aresztowani zostali w  
W arszaw ie trzej dzienni,kai ze z t. z w  
„Prasy Czerwojiejf red. Krzej/kow- 
ski, red. Kapuściński i red Hensel

Po przesłuchaniu u sędziiego śled 
czego red. Kapuściński został z wołnio 
ny. D w a j pozostali dziennikarze m ają  
być podobno z.wołnieni w najbliższym  
czasie

w y k o f -a i j  d z b a n  z  m o n e t a m i
ZŁO T Y M I.

Rej robotni, wykopując sztolnię w 
okoYcy Szopienic, natrafili na głębo­
kości 12 m ma dzJban gliniany, który 
wypełniony by ł złoty mi rnonetainL 
Rabotnicy nie poznali się na wartoś­
ci wykopanego skarbu i część monet 
rozdali dziieciom z miejscowych le­
pianek. Złoto w  monetach poznał do  
piero giaw er, do (którego zaniesion r 
znaleziony ,.szmelc" na sprzedaż

Nie ustalone z jakiego okresu po 
chodziły monety'. Na jednej stronie 
monet znajdowały się skomplikowane 
inicjały, na drugiej zaś trórkąt z ało 
wą jelenia.

21) OSÓB P O K Ą SA Ł  W Ś C IE K Ł Y  
PIES.

W  W arszaw ie wydarzył się nie- 
prawdonodobny wypadek. M ianowi- 
cit przez ostatnie 3 dni grasował w  
mieście wściekły pic-. Pogryzł On n \ 
mniej, ni więcej, tylko 20 osób Żabi 
to go diipierc wczoraj Wszystkie ose 
by, pogryzione w ostatnim czasie 
przez psa zgłaszają się do Instytutu 
Pasteura, celem otn yrnamia zatrzykn

P I Ę Ć  F I T t G O N O W  P O R N O G R A F I I .

W ydzia ł V I I1 Ikarny Sądu Okrę go 
v ego w  W arszawie zatw ierdził wszyst 
kie ostatnie decy'zje władz aaministro 
cy'jnvch w  sprawie zajęcia pornogra 
fii i lektury pseudonaukowej. Zajęci* 
te dotyczą dużych transportów z a k a  
zanych wydawnictw, które wobec za 
twierdzenia konfiskat ulegną zniszczę 
niu. Same tylko broszury Szyllera 
Szkołnika skazane na zagładę za,mu  
ją 5 ciężą rowryeh furgonów.

f r r K J S b k t
Hm£XQ~*&tvopar

f t & i T B K
GRYPA PRZEZIEBłEHIC
£ Ó L f G i C * r W C Q y f H r

Ateneum Wileńskie * )

( t t o c w n i k  X ! )

Jeszcze nie było tak pełnego, tak 
obutego tomu „Ateneum Wilensk ie- 
go ' jak ostatni, przed paru niesiąca 
nu oddany z pod tłoczni drukarskiej 
na półki księgarskie. Dość powie- 
t’z:eć, że rocznik liczy num.-rowanych 
stron 5181 plus do tego 2 obszerne ta 
hłice, co razem z paginacją rzymską 
wstępnych stron 7-u da w  sumie ład 
nych tysiąc stron druku. Jest to cy­
fra .mnonująca, jest to pozycja, któ 
rej am pominąć, ani zbagatelizować 
ani nawet pomniejszyć w żadnym ra ­
zie się me da.

Na treść tomu składają się różne 
go rodza ju prace, a wszystkie je łączy 
jeana wspólna cecha: dotyczą prze­
szłości Ziem b. W ielkiego Księstwa 
Litewskiego Tej zasady redakcja 
..Ateneum" zawsze bacznie przestrzc 
gała, tej zasady trzymał się i redaktor 
łoczuika omawianego, ks. prof dr 
Bolesław W ilanowski.

„A teneum  W ileń sk ie ". Czaso-pismo 

te  p ośw ięcon e  baden iom  przeszłości 
W ie lb  X. L itew sk iego . R oczn ik  X I 

oa B o lesław  W ilan ow sk i. W y d  
H I T ow . P rzy ja c ió ł Nauk wT W iln ie . 

IfWF S. V II ,  981J-2 tal>l +  10 r-spr

Nie sposób tu oczywiście „„p-izeo- 
rać" gruntownie i metodycznie całoś­
ci, a i nie jest to zresztą zadaniam re 
cenzenta pisma codziennego. W  krót 
k'm  artykule sprawozoawczym ogra 
uiczyć się wypadnie ty łko do o-golnc 
go omówienia i ewentualnie zazuiacze 
nia rzeczy najważniejszych. Przejdź 
mv więc kolejno poszczególne działy 
ostatniego rocznika.

R O ZPR A W Y .
z>ą to mrf >dyc/nie wy kończone 

studia naukowe. Jesl ich tu 6 Ymbt 
cję wilnianina niepokoi cokolwiek 
okoIicznOM:, że na tych sześć poważ­
nych rozpraw naukowych ani jedna, 
niestety, nie wysz ł a  z pod pióra bada 
cza wileńskiego: dwie nadeszły' z Po 
znania, d w ie  ze Lwowa, jedna z Kra 
k a w a .  Sytuację tak zmajoryzowanej 
nauki \Y .Ina i terenów b W  Ks I.i 
tew sk iego  próbuje r a t o w a ć  praca Jó 
/c fa  Puzyny, pracującego stale w- 
Białymstoku, a le  nec Hercules contra 
plures. Zresztą Białystok z n a jd u j e  się 
dziś tyleż w promieniach Wilna co  
W arszawy. Ostatecznie niech w  tym 
wspaniałym Toczn iku „A te n eu m  W i -  
leńsk iego“ , czasopisma p ośw ięco n ego  

 ̂ nadaniiom przeszłości Ziem b. W  Ks,

Litewskiego, .naukę tutejszą run ho­
nor ire.prezentować w tym n ijpoważ 
mejszyifn i zasadniczym dziale wyrdaw  
nictwa ...fał)ivezny ł3iałvstok

Ale dla uniknięcia wszelkiego siie 
porozumienia z góry' trzeba zaznaczyć 
że ten „fabrsczny Białystok" w  n i­
czym nie uchybia wartości naukowej 
a-lykułu wymienionego autora, p. t. 
„Koriat i koriatowicze oraz sprawa 
podolska". (Są to uzupełnienia i po 
prawki do roz.prawy tegoż autora pod 
tym samym tytułem ogłoszonej w 
„Ateneum" w r. 1931)

Pierwszą w  kolejności druku jesl 
rozprawa Karola Maleez,yńskiego 
• Lw ów ) „ W  sprawie aulentyczności 
ookumentów Mendoga z lat 1253 - -  
1 2 ( i l“ .

Dla .niejednego 7. W ilnian niesno- 
dzianką bedziie interesujący art\luił 
I.ukasza Kurdybacliy (również iwo 
w.anina) pod wymoiwnym tytułem: 
, W p łsw  kultury wileńskiej nn Lwów  
w ooczątikach X IX  w.". -Łatwo jesl 
unieść .się regionalną wileńską dumą 
czytając jak to illo li-mpore żywo pul 
jii|ący ruch kulturalny W ilna „bu 
dźiił z martwoty kulturalne, cześć sj>o 
łeczeństv>a galfic; jskiego"... Tak —  
było...

Profesor Umwersy telu Poznańs 
kic-go Kazunu rz Tymieniecki nade 
słał wydrukowaną \V tvm dziale roz 
prawę na temat żyrwo dyskutowany 
na VI Zjeździć Historyków Pol. w 

‘ Wilnie, mianowicie: „W p łvw y  feodał

nc w Polsce i na Litw ie"; inny histo 
cyk poznański JuTiusą \Y llhiume w 
krótkim artykule ji. I. „Scheda po het 
nianie w lii. Ogińskim", zajmuje 6ię 
dość zaglwalwany mi sprawami finan 
sow o-iualerialuyiui Michała Kleofasa 
Ogińskiego, lepszego kompozytora po 
lor ezow niż palrioly, dbałego wiięcej
0 własne dobra, niż o dobro ojczyzny. 
Wreszcie M aił* Rarye/ow a (Kraków) 
daje dokouezci.ic rozprawy zaczęte, 
w poprzednim roczniku „Ateneum L o 
wybitnej postaci polskiego renesansu 
Augustynie lloliindusie Mileskim iwój 
- ir- .wileńskim i pierwszym historyku
1 ilws. —  Przybysz z. Korony, zasłużył 
się RoUindus swej przybranej ojczyź 
me tym przede wszystkim, że on 
jwerwszy zajat się badaniem historii 
Litwy', która dotąd posiadała tylko la 
inpisy — kroniki na poziomie prymi 
L wnych l ronik polskich w. X II —  
XIII. Jemu również przypisywana 
iest słvnna obrona LUwy w  utworze 
p. I. Rozmowa Polaka z. Litwinem  
stanowiącym odpowiedź na drażnią­
ce .dumę narodową J.ilwmów osławio 
nc wywody polityczno-społeczne 
Orzechowskiego w Jego „Quincun

M ISCELLANIJA 1 M ATERIAŁY '.
Znacznie lepiej przedstawia się sy 

tu Sue ja. jeśli chodzi o udział piór wi- 
Tońskicfl w dziale drobniejszych arty 
kułów-. Na 12 pozyeyj tylko 2 pocho 
dzą z poza Wileńszczy'zny. W szyscy

pozostali ipracują na terenie tutej­
szym. Na-wiasow-o raz jeszcze trzeba 
wyjaśnić, że zaznaczane tu dyferencja 
cjc dzielnicowe w danym wypadku  
nic są powodowane jakąś „fobią", 
lecz m ają jedynie na uwadze podkre 
ślenie konieczności okazania większej 
ruchliwości twórczej przez wileńskich 
pracowników' nauki. Oczywiście, że 
kwestia ilości jest rzeczą względną, 
ale fakt, że w talk ogromnym tomie 
nie ma ani jedne i syykończone j więk  
szej rozprawy z W ilna jest jednak 
faktem, który można rozmaicie ko­
mentować. Bardzo byłoby pocieszają 
ce, g'iyby można było komentować go 
na korzyść Wilna...

Omawiany- dział rnisccllaneów i 
materiałów zawiera następujące arty 
kuty Jan Poplatek T. J., —  ,W ykaz  
alumnów’ Seminarium Papieskiego w 
W ilnie 1582 —  1773", Edward Hlas- 
ko, —  „Stosunek Jedni oty Litewskiej 
do Arian w  świetle kanonów' z wieku 
X V II", Aleksy Dei-uga, —  „Jeszcze je 
den rękopis bazylianina Jana Olszew­
skiego", Stanisław Kryczyński. —  
„Nieznane szczegóły o rodzinie gene 
rała Józefa Bielaka", Ryszard Allenie 
ki, —  „Rejestr popisowy województ­
wa połockiego z dn. 30 XI. 1765 
r. ‘, Leonid Żytkowicz, —  „Sfałszowa 
n a instrukcja Katarzyny II z r. 1794'*, 
Euzebiusz Lopaclński, —  Akcesy do 
konfederacji warszawskiej —  rządu i 
obywateli W . Ks. Litewskiego", Ja­
nusz Staszesrski —  „.Pamiętnik Piotra

Lagowsłi iego o wojnie 1812 r na L ii 
wie", Jan Oko —  „Działalność G. E. 
Głodka na polu num izm atyki', YYa 
lerian Charkiew iw  —  „Akademia, 
której nie zorganizowano" (z dziejów  
uniokiego szkolnictwa duchownego). 
Roman Kiersnowski —  , Rozkazy 
dzienne partii Ostrogi (1863)“ i E r­
nest Zundei —  „Archiwum przy koć 
ciele ewangelicko-augsburskim w 
W ilnie".

IN N E  D ZIAŁY .
Przes7,ło dw.ieście stron zajmują 

w- roczniku recenzje i sprawozdania, 
w których om ówiono krytycznie okc 
ło 50 dzieł odnoszących się do histo 
rii przeważnie terenów i spraw b. W  
X, Litewskiego, choć nie wyłącznic.

Osobna wzmianka należy się 
dwom  pracom bibliograficznym. 
Obaj autorzy obydwu iprac. wynnienio 
nych poniżej, m ają chlubny udział w  
tej tuk niezbędnej i ważnej dziedzinie 
rauk pomocniczych historii —  hi- 
bliografii i obaj należą do wybitnych 
specjalistów na lyrm polu X I rocznik 
Ateneum zawiera: „Bibliografię Uni 
wersytetu Wi.len skiego za lata 1933—  
1035", zestawioną przez Michała Am  
brosa oraz „Bibliografię historii Ziem  
b. W .  Ks. Litewskiego za Tok 1935“ 
opracowaną przez Stefana Burhardta, 
lako ciąg dalszy systematycznie pro­
wadzonej pracy od r. 1929. Zestawie 
nie M  Ambrosa obejmuje wszystkie 
druki, które autorowi udało się ze
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Polityka drogowa la bezdrożu
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W y so ko  Izbo]

Spraw a iest oowszecł*>oa w iadom y, 
że  kraj n ie  m oże  ro zw ija ć  s.ę g o sp o d a r­
c zo , n»e m oże  rosnąć jego  p o ię g a  i o b - 
rQ .inosc, ,e ze li me b ę d z ie  ro zb u d o w y  
w ać swej siec: kom un ikacy jne j. Tak b y ło  
w  p rze sz ło śc i naw et zam ie rzch łe j, łak 
jest i ob e cn ie . Po lska , zajm ując na nowo 
m ie jsce  w śród  pans iw  n ie p o d le g ły ch , 
m usia ła  o d ro b ić  z a le g ło śc i w  w ie lu  d z ie ­
d z inach , natura ln ie  i w d z ie d z in ie  kom u ­
n ikacy jne j. N ieste ty, pom im o  d u że g o  wy 
s itku  do tych cza sow ego , sian je szcze  jest 
n ie zado w a la ją cy

uCIAZLiWA SPUŚCIZNA
N ie  m o że  nam w ysta rczyć św ia d o ­

m ość, że  w  spuśc izn ie  p o  okupan tach  
o trzym a liśm y s*an kom un ikacy jn y  b a rd zo  
z ły . N ie  m oże  nas z a d o w o lić  rów n ież, 

o d b u d o w a li, i e  o rgan izac ja  
n aszego  ko le jn ic tw a  stanęła na w yso­
k o śc i zadan ia  i ze  Ko le jarz p o lsk i w  c ią ­
g u  k ró tk ie g o  czasu ma już za sobą 
szczy tn y  do robek  w s lu z o ie  d la  państ­
w a  za ro w no  w  czas ie  p oko .u , (ak , w 
zw yc ię sk ich  w a lkach  z  nui^ zozcą. W c .ą z  
je szcze  Po lska  jest w  d z ie d z in ie  kom u­
n ikac ji "ha szarym  końcu  po ś ró d  innycn 
państw , w c ią ż  jeszcze  m am y s ieć kom u 
n ikacy jną  n ie  ty lko  za m ałą, le cz  i w ad ii 
w ie  ro zbudow aną , czę stok ro ć  p o d  kąłem  
in teresów  daw nych  zabo n  ow , p o d  kątem  
in n e g o  uk iadu  p o lity c zn eg o , innej struk­
tu ry  g csp od a rcze i

Z d a ją c  so b ie  d o k .a d n ie  sp raw ę z o b ­
c ią żeń  naszej p rze sz ło śc i, n ie m ożem y 
i n ie chcem y w y zb y ć  s ię  sz lacnetne j am­
b ic j i s z y b k ie g o  w yrów nan ia  naszych  b r a ­
kó w  w  d ro d ze  konsekw entne j p o lity k i 
kom un ikacy jne j, opa rte  na zd row ych  za ­
sadach. p o iity k i w yb iega ją ce j śm ia ło  w 
p rzysz ło ść .

Podstaw ą p o ln y k i kom un ikacy jne j są: 
narm on ijny ro zw ó j w szystk ich  rod za jó w  
kom un ikac ji —  ko le jow e j, d ro y o w e j i 
w ed n e , o raz zd row a, g o sp o d a rc zo  uza- 
s a o n .o ra  p o lity k a  taryfow e.

W szyscy  ze b ran i w  tej W y so k ie j Izb ie  
zd a jem y  so b ie  d o k ła d n ie  spraw ę, że 
e o n ą  z kardyna lnych  p tzyc zyn , ham ują­
cych  nasz rozw ó j og ó ln y , a w  s z c ze g ó l­
n o śc i g o sp o d a rc zy , jest z ły  stan ade rii 
kom un ikacy jn ych , ich  n iedosta teczność, 
z łe  ro zm .eszczen ie  i b rak  w za jem nego  
o o w ia zan ia  N ie  p o trze b u ję  dodaw ać , że  
b ra k i kom un ikacy jne  stanow ią  w ie lk ie  
.n ie b e zp ie czeń s tw o  d la  naszej o b r o n ­
ność. a b rak d ró g  ko ło w y ch  nn jw iększą 
pezeszkodę  d la  ro zw o ju  m oto ryzac ji w 
-Polsce.

Znano  są d ane  cy frow e, d o tyczą ce  
s z czu p ło śc i narze j s ie c i ko le jo w e j;  g o r­
szy  jest n ie d o ro zw ó j s ie c i d rog o w e j 
i w o d n e ,.

K R A !  N A JB A R D Z IE J N IED O STĘPN Y .

L e cz  w szystk ie  łe  b ra k i są niczynr. w o ­
b e c  stanu kom un ikac ji na z iem iach  p ó ł­
nocno -w schodn ich  i na W o ły n iu ; wysiar 
c z y  p rzypo m n ie ć , że  d ró g  b iły ch  jest 
tam  d z ie s ię c io k ro tn ie  mniej, n iż w  n ie ­
k tó rych  innych  częśc iach  kraju. I p om i­
mo, ze się już o  tym  m ó w iło  z tego  w y­
so k ie g o  m .ejsca, rów n ie ż  d z is ia j przy 
rozw azar.ju  budże tu  M in iste rstw a  K o m u ­
n ikac ji uważam  za swój oD ow ią zek  o  
tym p rzyp o m n ie ć  i z ca łym  nac isk iem  
z_ zn a czy ć ( że sprawa kom un ikac ji jest 
cha Z iem  W schodn ich  jednym  z g łó w ­
nych  D ow odow  ich zacoran ia, ich  b ie r- 
o o s ' go spo da rcze j, z k tó re j muszą jak 
na jp rędze i w /jśc  w  im ię  d ob ra  ca ło śc i 
R ze czypo spo lite ;, w itn-e Jej ro zw o ju  
D aństw ow ego .

H asło  a k tyw izac ji Z iem  W schodn ich  
,esf s z c ze g ó 'n ie  w ażne  obecn ie , gdy  
k ie row n icy  życ ia  g o sp o d a rc zeg o , zarów ­
no  c z ło n k o w ie  Rządu , ja k ’ rów n ież 
p rzed s taw ic ie le  życ ia  g o sp o d a rc zeg o  
p ryw a tnego , k ła da  szczeg ó ln y  nacisk 
w p D e t o s łab ie n ia  m ię d zyn a rod o w e j w y 
m iany, na ro zsze rzen ie  w ew nętrznego  
rynku  zbytu , o raz no stopn iow e , le cz  co- 
raz szybsze , u n ie za le żn ian ie  s ię  o d  uc iąz

R w ego  im portu  su row ców  zag ran icznych
Rzeczą  bow iem  jest bezspo rną , »e p o  

tencja lna  ch łonność  rynku Z iem  W scnod - 
n ich jesl o lb rzym ia ; z ro zum ia łym  jest d la  
każdego , że  ca łe  w zm użone  za p o trze b o ­
w an ie  tego  rynku  zw rócone  b ę d z ie  d o  
up rzem ysłów ,onycn  d z ie ln ic  kraju, k tó re  
od czu ją  natycnm iasł na so b ie  d o b ro c zy n ­
ne sku łk i a k tyw izac ji Z iem  W schodn ich -

Le cz  ro la  Z iem  W schodn ich , n ie  o g ra ­
n icza  s ię  d o  zw iększonych  funkcyj kon ­
sumenta; mają one  w ie lk ie  m oż liw ośc i 
p ro au kcy jn e , p rzede  w szystk im  ro>nicze. 
Już o b e cn ie  łe  z iem ie  są g łów nym  p ro ­
ducentem  su row ców  w łókn is tych  i o le ­
istych, wzrasta u d z ia ł łych  ziem  w ob s łu ­
d ze  rynku  w ew nę trzn ego  i zag ran iczn e ­
g o  p roduk tam i swej p ro au kc ji. Te m o ż li­
wość, p ro d u k cy jn e  w ie lo k ro tn ie  w zrosną 
w m iarę  rozsze rzen ia  się areału  u ży łków  
ro lnych  i łą kow ych  d z ię k i p racom  m e lio ­
racyjnym .

C O  BYĆ POW INNO
W szystk ie  w yże j w ym ien ione  m o ż li­

w ośc i ro zw o jo w e  Z iem  W sch o dn ich  u za ­
le żn io n e  są o d  p rze o ro w ad żeu ia  na łych  
terenach pod staw ow ych  inw esłycy j, z k łó  
rycn na jw ażn ie jszym i są inw estycje kom u­
n ikacy jne  A  w ięc: 1-0 ro zbu dow a  sieci 
d ró g  ko le jow ych , w szczegó lno śc i, łą czą  
cych  Z ie m ie  W sch o dn ie  z g łó w nym i o ś ­
rodkam i p ro d u k c ji o raz portam i m orsk i­
mi (ko le j O s tro łę ka - -M ław a), ja ko  łez 
s tw o rzen ia  s iec i p o łą c re n  g łó w nych  c e n ­
trów  życ ia  g o sp o d a rc ze g o  na w schodz ie  
Fo lsk i. 2 -o  zagę szczen ie  s ie c i d ró g  b i­
tych z u w zg lędn ien iem  do ja zd ow ych . 3-o 
zag o sp od a row an ie  d ró g  w odnych  żarów  
no d la  ce ló w  żeg lug i, jak i sp ław u. O to  
najp In ie isze tych z iem  dezyde ra ty .

C O  JEST.
Jak w yg lada  rzeczyw istość w o b e c  p o ­

w yższych  dezyde ra tów ? G o rze j, jak op ła ­
kan ie .

W  dziedzinie kolejowej. W  ca łym  
czte ro le tn im  p la n ie  inw estycy jnym  np- 
n ie  zn a la z ło  się m ie jsca d la  tak w ażnej 
d la  Z iem  W scn o dn ich  k o le i O s tro łę ka—  
M ław a  (d tugosc i 93 km za cenę  ca 20 mi 
lionów ), która skraca p o łą c ze n ie  W ile ń -  
szczyzny i N o w o g ró d czy zn y  z po rfan ii 
m o ń k im i o  100 km. W  r. 1937-38 n ic się 
na Z iem .ach  W schodn ich  n ie  b ę d z ie  bu ­
d ow a ło . Fo rsu je  s ię  natom iast budow ę  
p o trzebn ego , le cz  b a rd zo  kosztow nego , 
D w orca  C en tra ln ego  i Z a ch o d n ie g o  w 
W arszaw ie , urucham ia s.ę trakcję  e le k try ­
czną na og ran iczonym  o d c in ku  b e z  w y ­
raźnej pe rspektyw y m ożnośc i s zyb k ie g o  
'o zw  ania tej now oczesne j, le cz  d rog ie j, 
jak na nasze finansow e stosunki trakcji 
m otorow ej.

W  dziedzinie budowy dróg bitych, 
rok b u d ż tP cw y  1937-38 zapow iada  się [ 
n ie  d o b rze  w  ca łe j Po lsce , a g o rze j je ­
szcze  na Z iem ia ch  W schodn ich  G d y  b o  
w iem  w roku  1935-36 w yda tk i państw o­
we na d ro g i w  ca ł/m  kraju w yn io s ły  112 
m ilio n ow  zł., w  roku  1936-37 —  74 m i­
lion y , ło  w  r. 1937-38 —  50 m ilionów , 
w tej l ic zb ie  ty lko  5,5 m m onów  na now e 
d ro q i o twardej' naw ierzchn i, w o b e c  24 
m ilio n o w  na p ro g i o  u ,epszone j naw ie rz- 
chn.. W  łen  sposób  Z iem ie  W schodn ie  
m ogą  lic zy ć  je d yn ie  na u o z ia ł w  5,5 m i- 
■ionach zł., co  o d p o w ia d a  ca 100 km n r  
w /ch  d róq - w 24 m ilionach  zł. na u le p ­
szone  d ro g i n ie  pa rtycypu ją  zupe łn ie . 
P lan  pow yższy  zaw aży  w y ją tkow o  n ie ko  
-zystn ie  na Z iem iach  W schodn ich , tym 
b a rd c e j, że  w  p rzysz łym  roku  b u d że to ­
wym  n ie będą  one  w stan.e cze rpać z 
Funduszu  Pracy, k tó ry  w  c iągu  ostatn ich 
i lw óch  lat in tensyw n ie  i p la n ow o  akcję  
buaov/y  d ró g  zasila ł. A p e lu ję  d o  Pana 
M m .sfra, aby  w m iarę p ow iększeń .a  Fun­
duszu Pracy, co  n iew ą tp liw ie  nastąpi, ze r 
ch c ia ł u o p rze ć  starania Z iem  P ó łn o cn o - 
W sch o dn ich  o o rz y d z ia ł sum 
czen iem  na b u d o w ę  d róg .

P rzy rozw ażan iach  na remat b u do w y  
d rng  nasuwa się refleksja , czy  n ie  stwa­
rzam y p rze ro s tów  d roższych  d ró g  kom u 
n ikacy jnych  p rzy  n ie d o ro zw o ju  tańszych,

bow iem  w  ostatn ich  dw ó ch  la tach  zbsr- f p rodu kow anych  p roduk tów , p rzew ażn ie  
oow a liśm y  382 km. now ych  d ró g  o  'w ar ro ln iczych  - Jest to najprostsza d roga  d o
de j zw yk łe j naw ie rzchn i, a a ró g  o  u lep - o s iągn ię c ia  w a żk ie g o  celu, krory so b ie
szene j naw ie rzchn i 607 km., c zy li o  2i’ 5 po lska  p o lity ka  g o so o aa rcza  staw ia —
km, w ięce j. D ocen ia ją c  w ie lk ie  zna czen ie  ro zsze rzen ia  w ew nę trznego  rynku zby lu ,

z p rzezna -

brać, dotyczące Uczelni Wileński :j. 
a treścią swoją obejmujące nie tylko 
okres współczesny, ale tałkże i czasy 
ininAooe. Znaleźć 1u można druki z 
łat 1988— 35 mówiące y.a równo o 
uczelni jako instytucji, jak również o 
o^ołiistoćciach w ten czy inny sposób 
z nią związanych, a więc w pierw ­
si yn. rzędzie o profesorach i ucz­
niach byłych i obecnych.

J>racę bibliograficzną Stef. Bur 
nardla dość. rzeczowo objaśnia sam 
jej tvtuł. Dobrym jHwnysłem jest u- 
Tiiic" zezenie na wsbjpiie tej pracy spi 
i»ii rozdziałów , 'które cz ynią ja bar­
dziej przejrzysty i m  dużym stopniu 
ułakw ia ją orientację.

bardzo pożytecznym pomysłem
jrs i  „Kronika" (z r. 19.35— 6) wileń­
skiego mchu kulturalnego, życia e r ­
ga ni zacy jn o- n a uk.i w ego, d z i a ła 1 n ośc i 
iOwarzysI \» i inslytncyj naukowym , 
A dturalnych, artystycznych, społecz- 
ljch  wraz z wyszczególnieniem pub 11 

kowanych na łamach czasopism miej 
sc iw yrh  artykułów dotyczących przi 
*rio.ści naszego kraju. ,,Kronika" ta, 
b  skrupulatnie prowadzona, ibędzie 
w przyszł iści nieraz cenną tpomocą 
<Jla b m a c za  naszych cza->ów Autor 
..Ki oniki M itold Non wiworsk kłó 
r; o j paru Ia>| ją  prowadził i coraz 
łtąndzicj udoskonala, zasługuje na wy 
razy szczerego uznania dla swe bez 
interesownej, a żmudnej pracy.

Godnym u w a g i je s l h .  d o b r z e  o p ra

cowany artykuł Stanisława Lisowskie 
go dający rotrospektyw:ny opis W y - 
eta^y „Mai., ałeik Józef Piłsudski, a 
W ilno zorganizowanej w r. zeszłym 
przez Bibliotekę Uniwersytecką w 
Witnic z okazji ówczesnych uroczy­
stości majowych. Do artykułu dołą­
czone są dobre reprodukcje zdjęć fo 
to,graficznych Wystawy.

Wreszcie rocznik zamykają nekro 
logj zmarłych niedawno historyków 
W acława Sobieskiego (pióra prof 
1 Miemckiego), Szymona Askenuze- 
go oiora p ro f Janusza Iwaszkiewi- 
1 l i  j  Michała Kobrzyńskiego (piorą 
prof. Iw o Jaworskiego), Stwnisfkwa 
Zakrewskiego (pióra prof. St.m. Za­
jączkowskiego), ks rektora Jana Fi­
jałko (pion X prof. Cz. Fałkowskie 
go) oraz p-ękne wspomnienie prof. 
Morelowskiego o Ferdynandzie B-isz- 
czycu.

Tak w najbardziej ogólnych zary 
sach przedstawia się treść ostatniego 
rocznika „Ateneum1*. Kończąc na 
tym sprawozdawczo - informacyjną 
część recenzji, można jednak obiekty 
wme stwierdzić, że mimo stosunkowo 
n eduży udział prac metodycznych z 
W ilna, X I tom tego ze wszechmiar 
ważnego wydawnictwa daje zasłużo­
ny tytuł do chluby historiografii w i­
leńskiej. E. G.

W —

d ró g  o  u lepszone j naw ie rzchn i, szczegó ł 
n ie j w  sąs iedztw ie  w ie lk ich  m iast o  d u ­
żym  nasilen iu  ruchu k o ło w e g o , ło  je d ­
nak w inn i jesteśm y w ystrzegać s ię  p o p e ł­
n ian ia  daw nych  b łę d ó w , gdyśm y p rzy  o- 
g ran iczon ych  funduszach  w znos ili d ro g ie  
rep rezen tacy jne , a p rze z  ło  n ie lic zn e  
gm achy p u b lic zn e  (szko ły) zam iast tań­
szych, za to liczn ie jszych .

N IED O M AG AN IA  TARYFOW E.
P rze cho d zę  d o  d ru g ie j w ażnej p o d ­

stawy p o lity k i kom un ikacy jne j —  da  ta­
ryf ko le jow ych . P o lity ka  ta ryfow a po lska  
od ra zu  stanęła p rzed  trudnym  zadan iem  
z ła g o d ze n ia  w ad  w  strukturze g o sp o d a r­
cze j państwa, p ow sta łego  z trzech z a b o ­
rów . 7ad an ie  tej p o lity k i s z ło  da ie j —  i 
stać s ię  jeanym  z m o to row  kszta łtow an ia  
się now ej struktury g o sp o d a rc ze j, stru­
ktury w łasnej, u ła tw ia jące j o szczędn ie j i j 
p e łn ie j zaspakajać p o t iz e b y  ludnośc i.

A p a ra ł taryf p rzy  swej e lastycznośc i 
w in ien  jak najm niej c ią z / ć  na życ iu  g o s ­
poda rczym , racze j to życ ie  w spom agać.

Taryfy nasze idą  zasadn iczo  p o  Jłnii 
w yże j w ym ien ionych  zasad, są z ró żn ic zko  
w ane w  o d i ie s ie n iu  d o  po szczegó ln y ch  
tow arów , o d le g ło ś c i i k ie ru nków  p rzew o ­
zu.

Zatrzym am  się d łu że j nad u za le żn ie ­
n iem  fa r/ty  od  o d le g ło śc i, g d y ż  fen czyn  
nik ma w agę  d la  ca fe j Po lsk i, g d z ie  ro z ­
m ie szczen ie  o s ro d kow  p rzem ysłu  ro z­
m ija  się b a rd zo  często  z p o trzebam i o r ­
gan izm u  g u sp o d a itz e g o .

S zczeg ó ln ie jsze  ma to  znaczen ie  d la  
Z iem  W schodn ich , ja ko  o d le g ły c h  od  
p rzem ys łow ych  o ś ro d ków  Po lsk i O d p o ­
w ie d n io  p -zysfo sow ana faryta ma d la  
tych z iem  znaczen ie  g o sp o d a rc ze  p o ­
dw ó jn e , udostępn ia  dota rc ie  d o  tych 
Ziem tow arów  z o k rę g u w  p rzem ysłow ych  
Z iem  W scho dn ich  i C en fia ln y ch  oraz u- 
łatwia zbyt p o  op łaca ln ych  cenach  wy-

szczegó ln e j tego  rynku, który na d ob rą  
spraw ę d o p ie ro  łrzeba  stworzyć, t. j. 
rynku na Z iem ia ch  W schodn ich .

N ie s te iy , p o p rze d n ie  taryfy n ie  uw 
zq ię d n ia ły  w dosta tecznym  stopn iu  tego  
w ażnego  m om entu D o p ie ro  taryta osta­
tn ia z dn ia  15 m arca r. ub. b y łe  k ro ­
kiem  nap rzód , za którym  p rzy jść p o w in ­
ny następne. N iestety, w  ostatn ich  m iesią 
■cach zaznaczy ła  się tendencja  odw ro tna: 
p odn ie s io na  zosta ła  taryfa na m ateria ły  
ig laste  o  I 7 proc., a łaryto f. zw . W . R. t 
d la  p rzew ozów  w ew ną łrz  Z iem  W sch o d ­
n ich została o s ta in io  skom entow ana wy - 
b iin ie  og ran icza jąco .

C o  się ły czy  z ró żn iczkow an ia  taryfy 
p o d  w zg lęd em  jakośc i iow a rów , ła ne 
da lszych  p rzestrzen iach  zn iżka  b a rd zo  wy 
raźna d o ty czy ła  a rtyku łów  skarfe lizow a  
nycb np. w ęg la , b e z  po rów nan ia  zaś 
m nie j m eskartetizow anych, jak d rzew a, 
a rtyku łów  ro ln iczych , k fó re  akura! mają 

j n a jw iększe  znaczen ie  d ia  Z iem  W sch o d ­
nich, ja ko  sfanow iące  g ros a rtykd łów  w y ­
w ozu  łych  z iem . Spraw a ła w ym aga zb a ­
dan ia  i sze rszego  uw zg lędn ien ia  in łe re- 

I sów  go spo da rc zy ch  Z iem  W schodn ich  
Rząd, po tw ie rd za jąc  p od cza s  J e b a ły  in - 
v estycy jne j ustam i p. W icep rem ie ra  Kw ia 
łk o w sk ie g o  w ie lka  w agę  Z iem  W sch o ­
dn ich  d la  ca łokszta łtu  ro zw o ju  państwa, 
ja ko  ca ło śc i, n ie  m óg ł p rzy  p o d z ia le  furi 
du szow  inw estycy jnych  na rok 1937-38 
zaopatrzyć Z iem  W scho dn ich  w o d p o ­
w iedn ia  ilo ść kap ita łu  p u b lic zn eg o  dla 
ich za inw estow an ia , le cz  o b ie ca ł na d ro  
d ze  u lg i p rzyw ile jó w  gospo da rczy ch  
w spó łd z ia łać  ro zw o jow i tych ziem  Na te< 
zasadz ie  zw racam  się do  Pana M in istra , 
by  w  sw o im  teso rc ie , p rzede  wszystkim, 
w  d z ie d z in ie  taryf ko le jow ych , zechcia* 
n ie  ty lko  n ie  zm nie jszać u lg  p o s iadanych  
p rze 2 Z iem ie  W schodn ie , le cz  je  w yda t­
n ie  zw iększać.

Koscioł w Op.nogórze, rodzinnym m iejscu Zygm unta  K rasińsk iego .

Najczęściej spotykaną chorobą 
mózgową w  zakładach dla obłąka­
nych jest shizofrema czyli t. zw. roz 
dwojenie jaźni. Przebieg tej choroby 
jest przeważnie nieobliczalny. Po po 
zornym 'wyzdrowieniu następują czę­
sto nawroty. Stosowane dołąd uneto- 
dv leczenia slii/.ofretiii nie dawałs re 
zułtatów dodatnich.

W  ostatnich latach nalazła zasto 
sowanie u shi/.ofreniików metoda le­
czenia insuliną w dufśwc.h daw kach. 
Inicjatorem tej metody jest psychia­
tra wiedeński dr. Manfred Sakel. Bio 
rąc za punkt wyjścia obserwacje, któ­
re poczynił iprzy leczeniu .morfinoma 
nów, idr. Sakel wziaf się do r,pliikowa 
nia insuliny w dużych dawkach u slń 
zofreników Zauważył., że morfiniśri 
znoszą -o wiele łatwiej brak morfin i 
gdy otrzymują dawki insuliny. To 
nnprow adziło dr, Sakela na drogę to 
sowa nia tej zamej metody u chorych 
umysłowo. Pierwsze doświadczenia 
z insuliną dały u sbizofreników talk 
dobre wyniki, iż dr. Sakel zaczął sto 
sować ją na szerszą skalę i prowadził 
obserwacje klink/oe na 300  z góra 
pacjentach.

Nit-dawmo dr. Sakel wsglo.sił od 
czyt w Newr YonJsu w towarzystwie 
neurologiczny m na temat swoje| me 
lody leczenia ‘ hizofrenii. Piczy wymia 
nie /.dań i dyskusji okazało sic. iż te 
karze amerykańscy otrzymali rów ­
nież jiewne jmmyślne wyniki stosując 
insulinę. Zgodzono się jednak na ie 
iż dzisiaj byłoby jeszcze rzeczą przeć! 
wczesną wydanie kategorycznego osa 
du.

Przez wprowadzanie dużych da­
wek insuliny osiąga się u chorego ta 
kie obniżenie normy cukru we krwi. 
iż następuje utrata przytomności (ro- 
ma), co z kolei oddziaływa na mózg ia 
ko silny szok. wstrząs. Szok ten, wy 
wołany sztucznie i świadomie, działa 
dobrze na mózg, rzeczą zaś lekarza 
jest regulowanie szoku i przerwanie 
go we właściwym czasie, tak; aby nic 
zaszkodził on pacjentowi. Likwidaeja  
szoku i działania msnimy, następuję 
przez podanie pacjentowi cukru kto 
ry wyssany przez skrew przywraca 
zn o w u  stan normalny,

O rs is k  n o w eg o  am basadora  Rzeszy N e m ie c k ie j  gen. Faup la , który oo d ą ża  sa­
m ochodem  u licam i Salam anki d o  s ie d ^ b y  ger.. Franco, b> z to ży c  mu listy uw ie ­

rzyte ln ia jące .

Cicha ra d io w e

Trochę więcą* iruzyk i

Kuracja insulinowa trwa tjgorlnii 
| i miesiące. U niektórych chorych 
| skonstatowano trwale polepszenie lub  

nawet wy zdrowienie, co oozwalało na 
w-\puszczenie lich >ze szpitala Wszys 
cy lekarze nowojorscy, którzy prze 
prowadzali obserwacje nad chorymi 
leczonymi przy zastosowaniu insuli­
ny, zgodzie się na jedno: aczkolwiek  
nie można uogólniać dodatnich wyni 
kow, a tym bardziej ferować już te­
raz opinii za hib przeciw nowej meto 
dzie. należy jednak stwierdzić bez­
stronnie, iż w wielu wypadkach moż |

Dni u b ie g łe  p rzyn io s ły  d w ie  t ie k a w e  
audycje  o „Tea trze  Sam orodnym  1 i s łu ­
chow isko  „W ie c z ó r  K ró la  Jegom ość.

, P ierw sza pogadanka  pow inna była za 
in te resow ać nasze nauczyc ie lstw o , te a tr  
sam orodny jest jednym  z tem atów  ped a ­
gog iczn ych . Tezy b y ty  c iekaw e , w zbu ­
dza jące  chęć d o  dyskusji.

C z y  jednak zasadn iczo  teatr na leży  
tak b a rd zo  p rop ag ow ać  w śród  d z ie c i od  
sfrony sceny, a n ie  w id o w r i?  Istnieje p rze  
c ie ż  zaw sze obaw a  zn iszczen ia  prostoty 
i natura lnośc i, a za szczep ien ia  ch ę o  p o ­
p isu i b lag i. T rzeba pam iętać, ze  d z ie c ­
ko  częstok ro ć  n ie  od ró żn ia  g ry  scen icznej 
o d  kłamstwa.

N a jw ażn ie jszym  zadan iem  szko ły  
w spó łczesne j jest k rzew ien ie  w śród d z ie  
c i p rzyw ią zan ia  d o  zaw odu  rod z iców  
S zko ta  pow szechna  na wsi pow inna  być  
z nastroju szko lą  'o ^ ic zą , w  m ieście  szko 
tą rzem ieś ln iczo -techn iczną . Boda j, i e  
na iw iększa  b o lą czką  naszego  szko ln ic tw a  
jest je g o  nadm .erna lile ra cko sc  C z y  wo- 
D e c  tego  mamy jeszcze  d o  tej life rackos- 
c i d odaw ać  podw o jn ą  d o zę , bu  i teafra: 
ność? N ie  ty lko  w id ow n ię , a ie  i scenę?

O to  c ie kaw y  p rob lem at d la  skrzynki 
ogó ln e j. M o z ę  ktos z n au czy c ie li n ap i­
sze na ten temat parę uw ug po lem icz - 
pych. t  1

N asze  a jd ą c je  na tem aty h isto ryczne  
choru ją na iedna  i tę samą cho robę  —  
Z b y t w ie lk i nacisk k ła d z ie  się  na język, 
który d ia  p rze c ię tn eg o  słuchacza , jest 
p ow ied zm y  o tw arc ie  jeden  i ten sam... 
za m a ło  na ilustrację d źw iękow ą . Skala 
d źw ię ków , jak.m i ro zpo rząd za  m ikrofon  
je s l n ao e r og ran iczona , n ie  m ożna w iec 
u żyw ać c ią g le  śm iechu, k laskan ia  ifd Po 
w ażna ilustracja m uzyczna  jest zaw sze 
zagadn ien iem  arcyw ażnym . Przew aga 
n u d n e g o  stów a nad p iękna  muzyką, n ie 
pow inna  m ieć o c zyw iśc ie  m iejsce Tym­
czasem  w s łuchow isku , m uzyka  b y ła  dość 
m dła. Bekw ark p o p isa ł się le p ie j w w ie ­
ku  X V I  n iż  XX-stym . Śm iech w ie lm ożów  
jest zu p e łn ie  p o d o b n y  d o  w spó łcze sne ­
g o  rechotan ia . T rzeba  kon ie czn ie  u ro z ­
m a ic ić  stronę d źw ię ko w ą  naszych s łu cho ­
w isk h isto rycznych. Jak?. M o ż e  iakaś n i- 
zyka  turecka, m oże  chrzęst zb ro i, m oże, 
jak ieś mniej znane  n arzęd z ia  m uzyczne, 
n iż  d o ść  zresztą m d ła  lutn ia. W ie d e ń  p o ­
s iada m uzeum , w  k fó rym  zna jdu je  s ię  k il 
ka  tys ię cy  n a rzęd z i m uzycznych , ja k ie  
sob ie  sp o rząd z iła  lu d zk o ść , ce lem  um ile ­
n ia  czasu. W ię c  n ib y  jest z c ze g o  wyDrać.

Ilustracja i treść s łu chow isk  n ie  po-
n a  b y ł o  o sn ąg nąć  ^ lip e łn ie  z a d o w a la -  I w inny  b yć  h is to ryczn ie  tak znow u  bar- 
ją c e  w y n ik i ,  | d z o  w ie rne . S łu chow isko  h is to ryczne  n ie

jest lekcją  h istorii, a le  m ałym  dram atem  
h istorycznym  K o lo ry t m e w ym aga nudy. 
G d y b y  —  nawet jednak b y .o  inaczej, 
n a le ży  raczej p o św ię c ić  ko lo ry t, n iż za ­
chow ać nudę.

1 Stara m uzyka w ioska  o p a ię  w ieków  
późn ie jsza  m og łab y  doskona le  z ilu stro ­
wać nasze s iu chow iska  h isto ryczne . K il-  
k o g io so w y  śp iew  ryce rzy  rów n ie ż  me da 
je  ob razu  tej p o tęg i jaka się łą czy  w po 
jęc iu  naszym  ze s łow em - „R yce rs tw o ". —  
Śp iew  fen pow in ien  daw ać ob ra z  s iły  o 
krufnej i g roźne j, a n ie  o o p iso w  chóra l­
nych, p ow ie o zm y  w akacyjnych

W iększa  sw oboda  stylu i t. zw, praw  
dy  h isto ryczne j rów n ież  jest arcywskaza- 
ria W  m ik ro fon ie  b. d o b rze  w ych od z i 
p a ia d ck s , b. ż le  w sze lka  dosto jność s ło ­
wa. Pow tarzan ie  zw ro tów  pow ita lnych, 
m yśli, Które znam y na pam ięć z h istorii, 
(n iesforność szlachty, k ło p o ty  k ró lów ) 
stają się nużące w odb io rn iku ,

Uv ag i te są, raczej na iury  ogó in e j, 
w  rnaiyrn ty lko  stopn iu  do tyczą  s łu chow i­
ska pt. „W ie c z ó r  K ró la  Jegom ośc i" . C a - 
tosć s łucnow iska  rob iła  w rażen ie  raczej 
d oda tn ie , je że li ch o a z i o b e d o w ę  słowną. 
Za m ato b y to  m uzyk i, a la  jak w iadom o, 
co  d o  le g o  zdan ia  sa b a rd zo  a b a rd zo  
p o d z ie lo n a . I.

PIASECKIEGO
Karmelki „BAŻANCIKI"

Każdy nem rod ma skłonność do „ła­
c iny1-, e ty lko o „Bażanc ikacn“  mówią 

stale prawdę, że są niezrównane.

iłcwa ustawa o straj­
kach w Estonii

T A LL IN . (Pal.) W  d ro d ze  dekre tu  p re ­
zyden ta  państwa w y d a ja  b ę d z ie  nowa 
ustawa o  likw id a c ji k on flik tów  w d z ie d z i 
n ie  p racy. N ow a  ustawa zab ran ia  straj- 
kóv\r p o lity cznych , sfta jków  w u rzędach  
państw ow ych , p rzeds ięb io rs tw ach  m ają­
cych  zna czen ie  d la ob ro ny  państw a o raz 
w p rze d s ię b io  sfwach u ży tecznośc i pub ­
liczne j.

e  -6

9 251.939 człbnków
posiada rpartia faszystowska

IIZYM (Paz). -tgencja Meta ni .komuni­
kuje v. ielk„ rada faszystowska pod przewód 
nictwein Duce odbyJa piąte zebranie w 15 ro 
kii ery faszystowskiej, t. j. S marca v pala 
cu 'weneckim.

Sekretarz parńi złożył sprawozdajiie o 
culoksrtakie dzialtciAuości tpadii od Jo-go 
roku ery do dilia dzisiejszego i zakomuniko 
wat następujące dane dotyczące sil, należą 
cych do organizacyj łaszy sitowskich

Sekcje walki —  2.0-27 400, un wersy icckie 
giujiy faszv.stow.skie -—  75 4 16, organizacja 
Juceoiles 1.270 4o5 . sekcje kobieco —  
1 344.737, stowarzyszenia faszystowskie —  
G91.531, związes oficerów w stanie spoczyn 
ku, włoska liga morska i iaac org_nizacje—  
3.842.450

Ferie wielkanocne 
w szkołzch żydowskich

W A R S Z A W A  (Pall. P minister W h. 1 
O)’ zarządził, iż ferie wielkanocne w pry 
walnych gimnazjach, do których uczęszcza 
w łączn ie  młodzież wyznan.s aiojżeAzowego, 
rczpuczną się w bieżącym roku szkolnym  
dnia 25 marca po zajęciach trwać będą
da dn.a 4 kwietnia włącznie.

O k rę t „ L o rd  Ernie , który z p o w o ck i m g ły  w jecha ł na skaty w  p o b liż u  b rze  
1 > 

g ów  A n g li.  ■ u leg ł ro zb ic iu . D z ię k i s z y b k ie j p om ocy  nadesłane j p rze z  w ła d ze

p o d o w e  z a ło g ę  uratowano.

Jad pająkdw 
lekarstwem na serce

Niektórzy lekarze w  Stanach Zje 
dnoczonyeh stwit-ręlzili, że jad pewne 
go gatunku paiąków działa dobrze  
w iwypadkarh choiób sercowych Jad 
ten zastrzyk uje się -w małych ńardzo 
dawkach. Obecnie powstały w USA  
fermy, na (których prowadzi się racjo 
naina hodowlę pająków określonego 
gatunku i dostarcza lekarzom 01 az kii 
pikom epruwetki z jadem pajęczvm„-

i
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Z życia spółdzielczego na Wileńszczyźnie
—  K O NFER EN CJE  G O SP O D a R 

CZE S P Ó Ł D Z IE L N I .SPOŻYW CÓW
W  końcu lutego odbyły sig konfo 

rencje gospodarcze spółdzielni spo­
żywców w Wilnie . w  Głębokieni. W  
W ilnie było 98 <ieięgąt'.v z 85 spół­
dzielni. W  Głgibokiecn było 15 d sięga 
tów z 18 spółdzielni. Tematem obrad 
było: podniesienie dochodowości
spółdzielni, wprowadź: j  ie nowych  
asortymentów • towarów, jak dział 
włókienniczy i inne, óraz skła lanie 
oszczędności i przystąpienie na ciion 
ków Banku Społem,

—  Z A K Ł A D A N IE  N O W Y C H  S K łL  
D ZIE LN I. Ruch zakładania sr-ółdziei 
mi spożywców coraz barl/ ie j wz naga 
s.ę, dowodem czego jest .powstanie 
spółdzielni w dosyć krótkim czasie w  
następujących miejscowościaclu No­
wa Wilcjka, Sikaj stery, Mejszagda, 
W ałkańce "MichaTis/ki. W  wielu miej 
scowo^ciach są czynione przygotowa 
nia do założema nowych spółdzielni 
spoż ywcow

—  ZEBR  LNIE PR O PAG AN D O  
W  O - O R G ANIZACYJNE  W NZCMS-
KU. YV niedzielę ł> marca t. b. odbyło 
się w Szumsku zebranie informazyj- 
no-organizacyjne spółdzielni spożyw­
ców przy udziale 35 osób Odczyt o 
celach i zadaniach spółdzielni spożyw  
ców wygłosił kierownik Oddziału p. 
Namćeciński. Zebrani wyłonili komi­
tet organizacyjny w następującym  
składzie, p. Micbniewicz - -  kierów  
nik szkoły, p. Szlachtowicz —  kierow­
nik stacji, p Aleksandrowicz prezes 
Kółka Rolniczego.

—  W O.TSKO P R ZY G O T O W I JE 
S PÓ Ł D Z IE L C Ó W . Staraniem Zw  
Rewiz. W ojskowych Spółek Spożyw­
ców przy współdziale władz wojsko­
wych, Zw . Społem, Zw Rewiz. Spółdz. 
Rolniczych. Izby Rolniczej i Okir. 
Iow . Org. Kółek Rolniczych, odbę­
dzie się kurs spółdzielczy dla żołnie­
rzy niezawodowych od 10 do 23 mar 
ca r. b. Celem kuisu jest przygotować 
organizatorów a przede wszystkim  
pracowników wv spółdzielniach spo­
żywczych i rolniczych na wsi. U.śwła 
doiniony i przeszkolony żołnierz —  
obywatel powinien przyczynić sie do

, podniesienia dobrobytu wsi. W yk ła ­
dy odbędą się w  świetlicy saperów. 
W ykładać będą pracownicy wymie­
nionych ziwuązików i organizacyj.

—  S P Ó Ł D Z IE L N IA  R EG ULUJE  
CENY. Zakomunikowano nam  o cie 
k a wy m zjawisku wędrowania łudnoś 
ci z W ilejk i powiatowej do miaste­
czka Kurzeniec, odległego o 8 km. w 
ctlu czynienia zakupów- w  spóklzdel 
ni, chociaż na miejsdu mebrak skle­
pów Ludność czyni to dlatego, ze w  
spółdzielni spożywców w  Kurzeńou 
ceny- są niższe od 10 do 20 proc. od 
cen w prywatnych sklepach. E. K.

u Zmiana stawek podatku gruntowego 
na terenie powiatu lidzkiego

W  ostatn ich latach sam orządy p o w ia ­
tow e  w-oj. n o w o g ró d zk ie g o  (zresztą n ie  
ty lko  n ow o g rod zk ieg o ) , stanę ły  w o b l i­
czu  trudnośc i finansow ych. W yda tk i sa­
m o rządów  na ośw ia tę  p o za szko lną  na 
utrzym an ie  zd row ia  p u b lic zn eg o , (szp ita l 
n ictw o) na p o trze b y  parce lac ji, m e lio rac ji 
kom asacji w c iąż wzrastają, a tym czasem  
sumy, jak im i ro zpo rząd za ją  sam orządy po  
w ia tow e  na te ce le  są sztyw ne i n ie  m o ­
gą w ystarczyć na p o k ry c ie  co raz  now ych  
po trzeb  w tych d z ie d z in a ch  życ ia  sp o łe c z  
nego.

Słoni m zgłasza akces do 0. Z . N.
Poda jem y lis ię  o sóo  i o rgan izacy j, 

k tó re  w  dn iu  7 b. m. na w alnym  zeb ra ­
n iu c z ło n kó w  Zw ią zku  Leg ion is tó w  P o l­
sk ich  zg ło s iły  akces d o  akc ji p łk . A d a ­
ma Koca

1) Fede rac ja  P. Z O  O . —  Za rząd
Pow iatow y,

2) P. O . W , —  pow ia t S ion im ,
3) Zw ią zek  O tic e ro w  Reze rw y  —  K o ­

lo  Słonim ,
4) Zw ią zek  P od o t ice ro w  R eze rw y —  

K o lo  S lon im ,
5) W o je w ó d zk i O k rę g o w y  N o w o ­

g ró d zk i Zw ią zek  P o d o t ice tó w  Rezerw y,
6) Zw iązeK  Reze-v/istów  —  pow ia ł

S lom m ,
7) Zw ią zek  O sad n ikó w  —  pow ia t

Ston.m ,

Amatorzy wędkarstwa

A n g l ic y  są, ja k  w ia d o m o , 
Iw o, k tó re  d o s ta rc zą  im tej

m iłośn ikam i wędkarstwa. W  Paryżu istn ie je  tow arzys- 
ro zryw k i. Na  zd jęc iu , —  A n g lic y  na łow ach .

8) Z w ią ze k  S trze leck i —  Za rząd  Po- 
w ia iow y  i Z a rząd" O d d z ia łu  S łon im ,

9) Zw ią zek  P racow n ików  U m ysłow ych  
Adm in is trac ji W o jskow e j —  K o to  S łon im ,

10) Z w ią zek  P racow n ików  Sam orządu 
M ie js k ie g o  S ion im ,

11) Zw ią zek  P racow n ików  Sam orządu  
Pow ia tow ego  pow . S ton im ,

12) L ig a  M orska  i K o lon ia ln a  —  O d ­
d z ia ł S łon im ,

13) Po lska  M ac ie rz  Szko lna  —  pow ia ł 
S lon im ,

14) Tow arzystw o R o ln ic ze  —  pow ia t 
S łon im ,

15) S tow arzyszen ie  U izę d n ik ó w  Skar­
bow ych  miasta S łon im ,

16) Zw ią zek  P racow n ików  P. Z  U  W . 
—  pow ia t Ston im ,

17) Zw ią zek  Harcerstw a P o lsk ie g o  —  
pow ia t Ston im ,

18) K o ło  G o sp o d yń  W ie jsk ich  —  o o - 
w iat S łon im ,

-19) M ło d a  W ie ś —  pow ia ł S łon im ,
20) Tow arzystw o P op ie ran ia  Budow y 

Szko t Pow szechnycn  —  pow ia t S ion im ,
21) T ow arzystw o  P rzy ja c ió ł M ło d z ie ­

ży  A kad e m ick ie j m. Ston im ,
22) Tow arzystw o P rzy ja c ió ł Zw ią zku  

S trze le ck ie g o  —  pow ia t Ston im ,
23) Po lsk i C ze rw o ny  K rz y r  —  O d ­

d z ia ł S łon im ,
24) Po lsk i B ia ty  K rzyz —  O d d z ia ł 

S lon im ,

Wllejka pow.
—  Zakup koni do wopka. Podczas te­

g o ro c zn e g o  zakupu, k tó ry  o a b y t s ię  w 
W iie jce , kom isja w o jskow a zaku p iła  15 
kon i na sumę o ko to  15.000 z l. Z  d o p ro ­
w adzonych  kon i kom isja b y ła  zad o w o lo -

j na i stw ie rd z iła , że  w  p ow .e c ie  w ile jsk im  
i h oaow la  w  tym d z ia le  zna czn ie  s ię  p o d - 
; n ios ła . W  łro sce  o  jakość kon ia  zarząd  

stadn iny państw ow ej p rzyś le  12 og .e rów ,
1 Na ra z ie  n iew iadom o , w jak ich  punkracn 
j zostaną one  ro z lo kow an e  W  R ..

—  M pow wilejskim czynnych jest 
6 spółdzielni mleczarskich z k ilku  J it iam i 
zo rgan izow anych  p rze z  d robnych  i śre­
d n io zam ożnych  ro ln ików . Jak w ykazu ją  
o b lic zen ia , w zak ładach  tych s p ó łd z ie ln i 
w  c iągu  roku  u b ie g ie g o  p rze ro b io n o  po  
nad 2 i p ó ł m iliona  litrów  m leka.

—  U D R Ę K Ą  D l a  Z A R Z ą D Ó W  S IEC i

t e l e f o n ic z n y c h  s ą  d z ie c i w ie jsk ie
które niszczą izolatory na słupach telelo 
nicznych. W  pow. wilejskim na kilku ty! 
ko ważniejszych liniach teleionicznych, la 
*em 1936 roku chłopcy slłukli kamienia 
mi l . i 02 izolatory. Walka z tą łobuzerią 
jesr prowadzona energicznie przez pocz 
tę i szkoły, ale powinni również wieśnia­
cy pouczać dzieci swoje o szkodliwości 
takiej zabawy

125.000 z ł .  na pomoc siewną
dla drobnych rolników w pow. brasławskim

Rada Powiatowa na ostatnim p >  
śiedzeniiu postanowiła zaciągnąć po- 
życrkę w Bartku Rolnym w wysokości 
zł. 125.000, przeznaczając to sumę na 
pomoc siewną dla drobnyth gospo­
darstw rolnych, 'które w  ubiegłym ro

ku zostały dotknięte klęską nieurodza 
ju .  \ Y krotce W y d z .  Powiatowy poży- 
c rkę tę -Otrzyma i obecnie omawiana 
jest sprawa sposobu rozprowadzenia 
jej pomiędzy najbardziej potrzebują­
cymi pomocs siewnej.

Na cc chorują w Wileńszczyźnie
Inspektor leka rsk i sp o rząd z i! w ykaz 

zacho row ań  i z g o n ó w  na ch o ro b y  zakaż 
ne i inne, w ystępu jące  nagi.ur.rue w cza 
s ie  od  28 'u tego  d o  6 marca ro. w  woj. 
w ileńsk im  Zano tow ano  143 w ypadk i (w 
iym  2 zgon y) —  od ry , 89 —  iag lic y ; 20 
(w  tym 3 zgony) —  ksztuśca; 18 (w tym

5 zgonów ) —  g ruźlicy , 14 —  zapa len ia  
o po n  m ózg .-rdzen .; t2  —  b ło n ic y , 9 —  
duru p lam istego , 8 —  rozy , 7 — o łom cy  
7 —  g ry p y ,3 —  p ryszczenca , 2 —  ospy  
w ie trzne j, 1 —  duru b rzusznego , i 1 d rę - 
tw icy  karku.

Brasław
—  Punkt harcerski w Turmoncie. —

W ile ń s k ie  K o ło  H a rce /zy  z czasów  w alk  
o  n ie p o d le g ło ś ć  zo rg a n izo w a ło  na sta­
c ji g ran iczne j w  Turmoiycie punkt e ta p o ­
wy, k tó ry  b e d z ie  m ia ł za zadan ie  u ła tw ia  
n ie  h a ice rzom  przy ezd ża ją cym  z zag ra ­
n icy  d o  Po lsk i kom un ikow an ie  się z w la 
dzam i harcerskim i i u ła tw ian ie  w y d o b y ­
cia  d okum en tów  na da lszą  p od ró ż  i p o ­
byt w Po lsce .

. ...

25) L .O .p P. —  O b w ó d  pow ia tu  S to ­
nim,

25) P ocz tow e  P rzy sp o so b ie n ie  W o j­
skow e pow ia tu  S ton im ,

27) Leg ion  M ło d y ch  —  O d d z ia ł m. 
Stonim ,

28) S tow arzyszen ie  „R o d z in a  W o jsk o  
w a " m. S łon im ,

29) S tow arzyszen ie  „R o d z in a  P o lic y j­
na" —  pow . S lon im ,

30) S tow arzyszen ie  „R o d z in a  U rzę d ­
n icza " —  m. S lon im ,

31) Tow arzystw o Rozw o ju  Z iem  
W schodn ich  —  pow ia t S łon im .

32) P rzy spo so b ien ie  W o jsk o w e  K o ­
b ie t —  pow ia t Ston im ,

33) O d d z ia ł Zeńsk, Z w ią zku  S trze le c ­
k ie g o  —  pow ia t S łon im ,

3a) BIo k  G o sp o d a rc zy  Rady M ie jsk ie j 
miasta S lon im ,

35) S am o iząd  G m in n y  —  pow ia t S io ­
nim,

O BYW ATELE M. SŁONIMA:
1) Pose ł A d o lf  Sarneck i,
2) Inż. h e n ry k  B ieńsk iew icz  —  bu r­

m istrz m iasta S łon im ,
3) M ie czy s ław  P io trow sk i —  nota­

riusz,
4) Ks. F ranciszek  Kafarsk i —  d z ie kan  

słon im sk i,
5) Zugm unt G łę b s k i —  adw okat,
6) S tan isław  M a jew sk i —  nauczyc ie l,
7) W ik to r  K lim k iew .cz  —  dz ienn ika rz .

Jerozfliimka
—  Praca Koła „M ens". W  sali świet­

l icy  strażack ie j, o d b y ta  s ię  7 bm. p o d ­
n io s ła  akadem ia , na które j zeb rana  lic z ­
n ie  m ie jscow a ludno ść  w ysłucha ła  śp ie ­
w ów  chóra lnych , od czy tu  dr. T o to czk i o 
w p ływ ie  a lkoho lu  na o rgan izm  ludzk  i - 
raz dek lam acy j p. Ju rew iczow ny  i M ic -  
k iew iczów ny . M ie js co w e  K o ło  „M e n s "  
je . ł d ość  lic zn e  i p rze jaw ia  ow ocna  d z ia  
ła ln ość  m ając sw o je  kom órk i w  m iejsco- [ 
wych orgar.izacjach . P rzew odn iczą ca  K o ­
la, p. Le rtiunow iczow a jest p rzekonana, 
że  praca K o ła  d o p ro w a d z i d o  p o le p sze ­
nia w arunków  zd row o in ycn  i m ateria lnych 
ludnośc i p rze z  zm n ie jszen ie  p ic ia  w ó d k i 
M ie jsco w a  O ch . Straż Pożarna, K ó łko  
R o ln ic ze  i Kat. S tow arzyszen ie  K o b ie t i 
M t o d i ie z /  zg ło s iły  akces d o  w sp ó łp ra ­
cy  z kotem  „M e n s " .

W y tę żona  praca  szko ły  p rze z  parę  
lat d u żo  z>-obita d o b re g o . Być m oże, iż 
obe cn ie , p rzy  w spó łp ra cy  o rgan izacy j 
da się w zupe łn o śc i to w ie lk ie  z ło  z te­
ren j  usunąć. S. B,

Ż y c ie  sp o łe c zn e  p ły n ą ce  w artk im  prą  
dem  w yp rze a za  zna czn ie  raz usta lone i 
zastyg łe  form y. W  zw iązku  z rosnącą fa­
lą p o t ize b , trzeba  szukać now ych  ź ró d e ł 
finansow ych. Pon iew aż jednym  z n ie zaw o  
dnych  ź ro o e ł funduszów  sam orządow ych  
iest p oda te k  g runtow y, p rze to  i o b e cn ie  
po stanow iono  zw ró c ic  uw agę ne to ź ró ­
d ło  d ocho du , tym ba rd z ie j, że  ustawa o  
poda tku  g runtow ym  da je  m oż liw ośc i p o d  
w yższego  doda tku  d o  poda tku  g run tow e  
go . W e d łu g  ustawy bow iem  dod a te k  sa­
m orządow y d o  poda tku  g run tow ego  mo 
że  w ynos ić  75 p roc. stawki zasadn icze j 
tego  poda tku . D o tychczas d oda te k  ten 
na rzecz sam orządów  w ynos ił ty lko  50 
p roc. s iaw k i zasadn icze j.

Na ostatnim  z je zd z ie  starosrow w  N o  
w o g rod ku  w ysunięta zosta ła  kwestia p o d  
w yższen ia  doda tku  d o  poda tku  g run to ­
w eg o  na rzecz sam orządów  z 50 p roc. 
na 75 p roc. Spraw a ta o  ty le  stata się 
aktua lna, że  na m ocy dekre tu  P. P re zy ­
denta  z dn ia  4 lis topada  1936 roku  D.U. 
R P. Nr 85 zosta ła  w p row ad zona  d o  p o ­
datku g run to w ego  degresja . P ła tn icy  po  
datku g run row ego , których p oda te k  grun 
ło w y  w ynosi d o  10 zt. p łacą  je d yn ie  50 
p roc. stawki, p ła tn icy  zaś k tó rych  p o d a ­
tek w ynosi o d  10 d o  35 z ło tych  p łacą  
ty lko  8C p io c . na leżnośc i. D ekre t ten 
w ch o o z i w  ż y c ie  z dn iem  1 kw ie tn ia  1937 
roku, a w ię c  o d  począ tku  p rzy sz łe g o  ro 
ku budże to w ego . W  zw iązku  z w p row a ­
dzen iem  deg re s ji d o  p oda tku  g iu n tow e - 
g o  p od w yżka  d oda tku  sam orządow ego  
d o  poda tku  g run to w ego  z 50 na 75 proc 
d la  gospoda rs tw  m n ie jszych, p łacących  
m niej n iż 35 z ł. zasadn icze j stawki p o ­
datku g -un tow ego , m oże  p rze jść b e zb o ­
leśn ie , b c w  em ogo ln a  sumz poda tku  p ia  
eona p rze z te gospodarstw a m im o 
w szystko u le g n ie  zm nie jszen iu . P o d w y ż ­
ka og ó ln e j sumy poda tku  w stosunku d o  
!at u b ie g ły ch  d o tkn ie  ty lKo  gospodarstw a  
w iększe , p tacące  do tychczas p oda te k  za ­
sadn iczy  w iększy  n iż 35 zł. Jeśli ch o d z i 
o p o w ia ł lid z k i to o d p o w ie d n ie  uchw a ły  
o p o d w yżce  doda tku  d o  p oda tku  g run ­
tow ego  zosta ły  z g o d n ie  p ow z ię te  p rze z 
W y d z ia ł P ow ia tow y  i Radę. U chw a ły  łe  
w ię c  p o  za tw ie rd zen iu  p rze z  w ła d ze  w o ­
je w ó d zk ie  słar.u się ob o w ią zu ją ce  od  
on ia  1 kw ietn ia  br.

Sumy uzyskane z p o d w yżk i poda tku  
g run to w ego  mają b y c  c a łk o w ic ie  zuzyte  
w d z ia le  zd row ia , ro ln ic tw a  i ośw iaty

»*)-
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— Geny irzysiępn*. —  
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Stolpce

Głębokie

Duże pożary w pow. dziśiiieriskim
4 om . w koi (z e ro n k a , “ m. za lesk iej, sj;a 

U i » ię  dom  mieazkfUny, o b o r j.  -.pichrz, 4 
k ra n y , cielę, uprząż, zboże i .sprzęty ro ln i­
cze Jana Lenurda. Straty w ynoszą zł. 7.:>80. 
U  czasie ra tow ania  inw entarza  doznali jh> 
purzeń Janina I.puaidow a —  tw arzy i obu 
rak , a Jan Len iud  —  p raw ej ręki. Ustalano, 
i e  pożar pow stał w  w arzyw n i połączonej da 
Chem z  oboram i. W  w a rzyw n i l.enaitY tw a 
paliła  w  piecu i od ogn ia praw dopodobu ie za

paliła  s ię  słoma.
W  SlelLszczjch. Bui para flanow ak iej. w  

d r iu  4 bm. wskutek w ad liw ego  Kom ina pow  
stal po/or. k tóry  s traw ił dom  m ieszkalny, 
śpiehrz, chlew , sp rzęty  dom ow e, ubranie i  
ziMiże, o gó ln e j w artości 500(1 zl. na leżące do 
Anastazji T arh o iisk ie j, ch lew  i  w arzyw n ia 
lf nacego L is icy , w artości zł. 1500 oraz sto  
dola  1 7 <| siana, należące do  Jana K rypu lc  
w le w , wartości /£ . i ’ 00.

T rzy  śmiertelne w ypadki
»  bm., o k o io  „o n r . 21 w  kol. D ajnow o, gm. 

.irań sk ie j, w ystrza łem  x rew olw eru  |>izez ok. 
w  ros ia ł zab ity  Franciszek  Bruzgts, tał 34. 
W ed le  zenranych  in fo rn ia ey j zabó jstw a d o  
konał osobn ik , n ieznanego n arazić  nazw iska , 
z  zem sty. osobn ik iem  tym  m ial zabity xaj4 
c le  w lis topadz ie  nb. r.

9 b a  o  gedz . 14 ni. 20 na st. W iln o  w 
zasie  przetaczan.u wagonów' robotn ik  d ro go  

w y  J ó ze f P ietk ii wiciz, lat 57 (K on arsk iego  ófij 
za trudn iony p rzy  oe/,yszczauiu zw rotn ic do

st;vł sie j:od wagon i poniósł śm ierć m  m iej 
seu.

0 bm., o  go  Iz. 10 m. 35 na przystanku ko 
le jow ym  Szk lary, gm . m d zL k ie j.  w  chwUl 
m ijan ia  s ię  pociągów  pośpiesznego i osobow e 
g o  dostała s ię  pod pociąg pośpieszny jakaś 
nten iasta, k tóra  pon iosła śm ierć na m iejscu. 
Zw łok i zosta ły  zm asakrow ane. Zachodzi przy 
puszczenie, że  jest to  E lżb ieta  Stusewiy-zowa. 
lat RU, zam. ok. orzystonku Szk lary.

—* T-wo „Oświata" w Głębokiem przy 
siąpiło do rozbudowy istniejącego bu­
dynku gimnazjum im. U n ii Lube lsk ie j o - 
raz d o  b u do w y  now ego  budynku  p rze ­
zn a czon eg o  na liceum .

Na ape l T-wa spo łe czeń stw o  g łę b o c - 
k ie  do tych czas z ło ż y ło  6000 zł w pos»aci 
p o zy c zk i b e zp ro cen tow e j. Rada Pow ia - 
łow a o* arow ała  bu du le c  w arło śc i z ł. 5 
tys. z ło fy ch , Z w  P racow n ików  Sam orzą­
dow ych  o p o d a łko w a ł s ię  na łen  ce l w 
w ysokośc i 4 p roc. uposażeń  m ies ięcz­
nych, co  w yn ie s ie  ok . z ł. 4000.

Pon iew aż  T -w o „O św ia ta "  o b e cn ie  
w ed le  ob lic zeń , d y spo now ać m oże  kw o  
tą d o  20 łys. zł., a p rzew id yw ane  kosz ły  
b u do w y  mają w ynos ić  ok. z ł 35 łys., bra 
kująca suma 15 fys. z ł. —  ma b y ć  p o ­
kryła  z zac iągn ię te j p o ży czk i. O b e cn ie  
p rzys tąp io no  już d o  zw ózk i b udu lcu , c e ­
g ły  iId  m ateria łu  budo w lanego ,

—  7 bm w Głęboklenri odbył się 
zjazd członków O ddz. Zw Legionistów 
z pow . d z iśn ień sk iego , w którym  w z ię ły  
u d z ia ł 24 osoby. Po om ó w ien iu  spraw  
o rgan izacy jnych  i o p ie k i ko le żeń sk ie j 
p rz y b y ły  na z ja zd  d e le g a t ok ręgu  w ile ń - 
sk .eqo  O strow sk i o m ó v :.ł w y tyczne  p rac 
O Z N  D o  now oooranecjo  za rządu  w esz­
li: p łk . d yp l. Jan iszew sk i, mjr. C z a rk o w ­
sk i, oo r. re t Bo rkow sk i o raz Ko rny  i Du­
da  ,

—  Rok 1936-37 upływa w Oddziale
Z. S. na te ran ie  m iasta i gm in y  D o k s ry ce  
p o d  znak iem  w ytężone j pracy . Za jęc ia  
z zakresu p rzysp . wojsk, i w ych  ob . o d ­
byw a ją  s ię  w ed tug  p rog ram ów  w  4-ch 
p o d o d d z ia ła ch : D okszyce , Janki, P ie re ło - 
je  i Tum iłow icze . Pracą k ieru ją: p rezes 
mjr. Jan G ó ra , kom endan t p  w kpt. A le k  
sande i Nosarzew sk i, kom endan t od d z . Ro 
m uald  O ie k s iń sk i i re ferenc i w. o b „  k tó­
rzy pracują z  ram ien ia  O gn iska  ZNP, —  
S trze lcy  o trzym a li now e czap k i. K o ło  
P rzy ja c ió ł Z w  Sfrze l. zao p a trzy ło  i u rzą­
d z iło  św ie tlice . 2 zabaw y taneczne  i 1 
p rzedstaw ien ie  ratow afy pustą kasę strze 
lecką. W  styczn iu  br. w  każdym  z p o d ­
o d d z ia łó w  d z ie lo n o  s ię  op ła tk iem  p rzy  
śp iew ie  ko lend . U roczysto- c „o p ła tk a "  ' 
koń czy ły  s ię  zabaw am i tanecznym i. C z ę -  ' 
ste p o p rze d n io  bo jk , ■ awantury m tod z ie  
ży  m ęskie j naszych w iosek  zn ik ły  ze  św ie 
ł lic  i ś rodow iska  strze ieck ego . 17 stycz­
n ia o d b y ło  s ię  w a lne  zeb ran ie  cz ło n kó w  
o d d z ia łu , na którym  w yb rano  now y za­
rząd  z p rezesem  p. G ó rą  na cze le . Na 
spec ja ln e  p o d k re ś le n ie  zas ługu je  tgkt 
■wybrania d o  Za rządu  p. C ze s ław y  O le k -  
s ińskiej, którą p ro szon o  o  d o ło ż e n ie  
w szystk ich  m oż liw ych  starań w  ce lu  zo r­
gan izow an ia  m ło d z ie ż y  żeńsk ie j.

Św ie tlica  strze lecka  czeka  na p rzy lę - 
c ie  now ych  cz łon ków , k łó re  łu zna jdą 
d la  s ie b ie  w ie le  w d z ię czn e j pracy I. S.

Nieśwież
—  ZABÓ JSTW O  W  dn. 5 marka 1937 

pomiędzy godz. 19 i 20 w mieszkaniu 
Okulicza Jana mieszk. wsi Kamionka gm. 
Snow, pow. nieswieskiego, w czasie od 
bywającej się zabawy weselnej w/nikła 
bójka, w czasie której Szafrański Jan zga 
sil lampę, zaś M^ruk Mieczysław z ucię­
tego karabinu usiłował zastrzelić Skrybę 
Andrzeja, którego zranił w lewe ucho i 
jednocześnie zabił na miejscu siedzą­
cego na łozku G ku liczi W łodzimieiza.

—  Zebranie organizacyjne spółdzielni 
mleczarskiej. W  ub. piątek: w  lo ka lu  O T O  
i KR  w S to łp cach  o d b y to  s ię  zeb ran ie  o r­
g an iza cy jn e  c z ło n k ó w -za ło ż y c ie li sp ó ł­
d z ie ln i m lecza rsk ie j w  S fo łp cach . P rzyby  
ło  56 c z ło n kó w  oraz p rzed s taw ic ie le  cen 
tra lnych o rgan izacy j ro ln iczych  i s p ó ł­
d z ie lc zy ch  w  osobach  pp.: d y r Barańskie  
go , insp C yw iń sk ie g o  i lustratora M u ­
chy. Na zo b ia n iu  b y ł o b e cn y  ló w n ie i p 
starosta W ie rzb ic k i, który w  swym  prze­
m ów ien iu  p odk re ś li!  zr.aczen.e  g o sp o d a r 
c ze  pow sta jące; p la ców k i. W  frakcie o b ­
rad p rzem aw ia li p rzew odn iczący  zeb ra ­
nia p. C ze s ław  Krupski, inż. K. K raszew ski 
insfr. M a rk iew ic z , dyr. Barański, insp  C y  
w ińsk i i lusłra tor M ucha , om aw ia jąc szcze  
g ó ło w o  ce le  i zadan ia  s p o łd z ie in l Po  
w szechstronnym  om ów ien iu  sp raw y d o ­
konano  w yb o ró w  w ład z  sp ó łd z ie ln i. Do 
Za rządu  w yb rano  pp.: C ze s ław a  K rupsk.e  
go , H. C zy sc ie ck ie q o , Z. M a jew sk iego , 
A . S ienk iew icza  i Z W o jc ie ch o w sk ie g o , 
d o  rady nad zo rcze j w yb rano  pp , inż Si. 
K lim k iew icza , A . C ie rp ic k ie g o , T. D ub o - 
w ika , O . M atu sew icza , M . M ick ie w ic za , 
A . C h o lew iń sk ie go , A  Jeńczyka , A  P ro­
kopo w icza , K. Kutasa, A  Hacurę, J, Z ień - 
kę  i W . Rus ieck iego .

—  LM i K buduje w Stołpcach przy­
stań i schronisko. W  sobo tę  w lo ka lu  sto­
w arzyszen ie  Redu fa  w  S to łp cach  o d b y ło  
się w a lne  zg rom ad zen ie  cz toknów  L M  i K 
którem y p rze w o d n ic zy ł p rezes O kr. Z a ­
rządu  L M  i K w  N o w o g ró d ku  p. C  G a la  
sew icz. O b e cn y ch  o k o ło  100 osob . Z e ­
b ran ie  za szczy c ił ob e cno śc ią  starosta —  
W ie rzb ic k i.  'I

U chw a lono  b u dże t i p ian  p racy  na 
1937 rok, o raz  za tw ie rd zono  sp -aw ozda - 
ma za rządu  i kom  re w zy jn e j. P rzew o d n i­
c z ą c y  p o in fo rm ow a ł zeb ranych  iż  za rząd  
m ie jsk i w  S fo łp cach  pode jm u je  s ię  b u d o ­
w y p rzysłan i i schron iska w  S to łp cach  z 
tym, że  w  dn iu  29 cze rw ca  rb. b ę d z ie  
d o ko nan e  po św ię cen ie  i o tw arc ie  tej 
p la ców k i. Z eb ran ie  w y s ła ło  d ep e sze  ho ł 
d ow m cze  z p -zy rze czen iam i w ytężone j 
p racy  d o  Pana P rezyden ta  R ze c zyp o sp o ­
lite j, M arsza łka  S m ig łe q o -kyd za , D o w ó d z  
twa M aryna rk i W o jen ne j, Za rządu  G ł. 
L M  i K w W ars2aw ie. Po lsk ie j M ac ,e rzy  
S zko ln e j w  G dańsku , M in is tra  Sp raw  Za ­
grań i w o je w o d y  n ow o g rod z . S o k o ło w ­
sk iego .

—  Wieczornica Rodziny Urzędniczej.
W  ub. so b o łę  w  sa li s tow arzyszen ia  R e ­
duta w S to łp cach  odby ta  się w ie czo rn ica  
u rządzona  przez sekcję  ku lt.-ośw iatow ą 
R. U Na p rog ram  w ie c zo rn ic y  z ło z y ły  się 
śp iew y  so low e  p. J. Tom aszew sk iego , p o  
g aduszk i p. M  C ze rn o b a ja  i w ystępy chó­
ru m ęsk iego . Na w ie czo rn icy  b y l: ob e cn i 
p. starosta W ie rz b ic k i i naczo ln ik  W y d z  
S am o rządo w ego  w o jew . n o w o g ro d zk ie ­
g o  G a la sew icz ,

Zaiesi&nie nieużytków 
w pow.'brasławskim

Po uregulowaniu rzeki Drujki pw 
zlom wody w  jeziorach hrasławtskień 
znaCirtie oLuiiżył, przez co o su 
s/one zostały spore obszary ł ą k  i ba 
gien, które zostały wykorzystane 
mniej lub więcej rac jouiafnie. Nato­
miast dotychczas nie były wykorzy­
stane duże obszar\ nieużytków tua 
nad brzegami jezior, gdyż. grunta te 
nie .nadają się na łąki ani też pod  
uprawę rolną.

Obecnie wielu właścicieli tycń 
gruntów zamierza przystąpić do za- 
i -sienią ich. co przyczyni się do z-więifc 
sienią obszarów leśnych w pow. bra  
sławskim, W  wielu wypadkach na 
gruntach tych ma być zasadzona w  - 
klina, która w  przyszłości dostarczy 
materiału do wyrobów koszykars­
kich- co niewątpliwie przyczyn' się 
Jo rozwoju tej gałęzi przemysłu w  
pow. brasłaiwsikim i da zatrudnienie 
ludności bezrolnej i małorolnej.

Zpow.nowbgrodrkiego 
do Bernzy

Na mocy decyzji wojewody nowo 
gród/jkiego w tych dniach zostuil osa 
dzeni w  miejscu odosobnienia w. Be 
tezie Kartuskie j za działalność wywrd  
tową: Izaak Liibczański Mo wszą Tu  
recki, Eugeniusz Prońko Andrzej 
TroTiotk vel Dudarewicz, Antoni Ma 
lec i Julian Pieciuk z pow. nowogródz 
kiego, oraz Jam Ryło, Sergiusz Siniak 
i {Włodziraśerz W  ierzbieki z pow sło 
mmskiego.

Wydz. Pow, w Wiiejce 
zabiega o likwidację 

zadłużeń
\V  roku  192B pow ia t w ile jsk i zo sta ł 

do tkn ię ty  k lęską  n ieu rod za ju . Na  skutek 
rego  Państw ow y Bank R o lny  u o z .e lił w  r, 
1929 p o ży c ze k  na p om oc s iew ną /.a  o -  
q ó ln ą  sumę 205.000 zł. P ie n ią d ze  zo s ta ­
ły  ro zp ro w ad zo ne  w  te re r za p o ś re d ­
n ictw em  Kom una lne , Kasy O szczędn o ść ' 
W  ten sposób  zosta ł zad łu żo n y  Zw ią zek  
S am orządow y pow . w ile jsk .ego . P o ż y c z ­
ka b y ła  p odyk tow ana  n ie zbędn ą  po trze - 

| bą. Przy ów czesne j kon iunk tu rze  za p o ­
w iad a ło  w szystko , ze  ro ln icy  zw rócą  u- 
d z ie lo n e  im na zas iew  sumy. Tym czasem  
nadszed ł kryzys, p ła tn icy  z a w ie d li Zw  
S am orządow y zna la z ł s ię  w  trudnej s y ­
tuacji ja ko  p o rę c zy c ie l n iew yp ła ca ln yd - 
d łu żn ików . C zęść, p raw ie  p o ło w a  poż> 
czk i, zosta ła  w p ła cona  d o  Pań stw ow ego  
Banku R o lnego , -eszta t.g jru je  ja ko  d łu g  
o b c ią ża ją cy  K K O . G m in y  pow ia tu  z a le ­
ga ją  w zg lęoem  Pow ia tow eg o  Z w ią zku  S* 
m o rząaow ego . W o b e c  w y ją ,kow o  trud ­
nej sytuacji W y d z ia ł P ow ia tow y  w  W iie ; 
ce  od  d łu ż s ze g o  czasu u s iln ie  zab iega  
o  um orzen ie  d łu gu  p ow sta łego  w 1929 
roku  na skutek za c iągn ię c ia  tej p o ży c zk i. 
L ikw id a c ja  na le żnośc i w  Polsk.m  Banku 
Ro lnym  w yp row ad; tłaoy  Pow . Zw iązek  
Sam orządow y z k rytyczne j sytuacjz W . IR,

Przymusowy nadzór nad budowlą  
bydła  w  pow . w ie jsk im

Rada Pow ia tow a  w  W iie jc e  n* w n io ­
sek o rgan izacy j ro ln iczych  u chw a liła  
w p ro w ad z ić  w ż y c ie  w  gm inach  wiszimo 
w sk ie j i żo a z isk ie j ustawę o  n ad zo rze  
nad h od ow lą  b yd ta . D o tychczas p -zeD .- 
sy tej ustawy o b o w ią zyw a ły  ty lko  w  je­
dne j gm in ie , d o łh in o w sk ie j, U s iaw a  na 
ma na ce lu  p o d n ie s ie n ie  jakości h o d o w a ­
nego  byd ta . W  gm inach  tych w o ln o  bę 
o z ie  trzym ać ty lko  buha je  licen c jonow a  
ne, natom iast za u trzym yw an ie  innych  i m  
znanych  buha jów  o ln ic y -w ła s cu  ie ie  b ę ­
dą oD ow iazan i p ła c ić  p o  zł. 50 rocznie,,

Slonim
—  S^ M OBO JSTW O  W  oniu 4 

marca 1937 roku o godz. 19 mleszlk wsi 
Mała Wola, gm, kuryłowiekłej,-pow. iło  
nimskiego Puzaci Antoni we wtaswym 
mieszkaniu popełni! samooójstwo przez 
powieszenie się. Poprzednio samobójca 
pobił żonę i dzieci i powypędzał Ich x 
domu. Cierpiał od dłuższego czasu na 
chorobę psychiczną i usiłował kilkakfot 
nie pozbawić się żyda, lecz zawsze tu  
przeszkadzano.

Szczuczyn
—  Z U W a GI N A  tO , ŻE W KRÓtC. 

RUSZĄ LOD Y N A  NIEMNIE pow. urząi 
drogowy poczynił już wstępne przygc 
towania zdażająęe do ochrony mostu.— 
Zacnodzł tym większa obawa, że met 
nie jest należycie zabezpieczony potrze 
bną ilością izbic, do których budów 
przystąpi się już w roku bieżącym

Giubość lodu na Niemnie wynoi 
na niektórych odcinkach 70 cm.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

K sTą l l l  nadesłane do Redakcji
—  „Osiedla RoDOfntcze" —  „Mieszki 

n ia K o le ,a rz , * —  A n to n i Zdanow sk i.
—  „Analiza budowy domów miesi 

karnych" —  Stan isław  To łw ińsk i N ak ła  
dem  P o Is k . T-wa Re form y M ie szkan iow e  
w W arszaw ie .

—  „Swiał oszalał —  K. N ibu r. Na 
k ła d em  K s ięg  Lw ow sk ie j w e  Lw ow ie .

—  „Listy —  Eltza Orzeszkowa, tor 
1, Dw i ■głosy. N ak ładem  T-wa im. E. O  
rze szkow e j W arszaw a  —  G rocłrto  o ra  
Instytutu W y d a w n ic z e g o  „ 8 ib 'io ‘ e k j  Pot 
ska".
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Strajk protestacyjny 
szewtó* chałupników

W czo ra j o d b y ł s ię  w  W iln ie  strajk 
p ro te stacy jny  szew ców  c ze la d n ik ó w  cha 
łu p n lc zy ch , d om aga ją cych  s ię  od  p ra co ­
d aw có w  ■■espekrowania um ow y ' z b io r o ­
wej, zaw arte j w dn iu  21 lu tego b r 
Um ow a ta b y ła  w yw a lc zona  p rze z  szew ­
ców  z w ie lk im  trudem  P rzed  jej zaw ar­
c iem  cze la d n iko m  cha łupn iczym  p ła c o ­
no  za z ro b ie n ie  pa ry  obuw ia  w gorszym  
ga tunku  p o  2,5C zł. w lep szym  zaś —  
p o  3,50 zł. W  c iągu  tygodn ia  cze iadn ik  
m óg ł w ykonać na jw yże j 6— 7 par, p ra ­
cu ją c  m in im um  p o  13 g o d z in  d z  ennie. 
P rze c ię tn ie  za ro b k i tyq od n io w e  szew ców  
w anały  s ię  w  gran icach o d  17 d o  22 zł.

Um ow a zb io ro w a  p rzyn io s ła  /w yżkę  
p ła c  o 20 p roc . Zw yżka  jednak  n ie  w e s z ­
ła w  ży c ic , p on iew aż  p ra codaw cy , z rze ­
szeni w  stow arzyszen iu  kup có w  Ż y a ć w  
sekc ji oDuw ia, n ie  u zn a li jej porem , m i- 
ifflo , i e  w  sw o im  czas ie  z g o d z ili Suf na 
łe  warunki.

Strajk w czo ra jszy  o b ją ł d o  150 osób . 
W  g od z in a ch  p o p o łu d n io w y ch  p ra codaw  
c y  o św ia d czy li, ze  zg ad za ją  się na warun 
k i um ow y zb 'o ro w e j i- b ęd ą  je  re spek to ­
w a li S zew cy  p rze rw a li w tedy sfraik

Strajk w kaflami 
przy ul. Krakowskiej

W czo ra j w  kap la rn i M a lc zy k a  I C h a j. 
k in a  p rzy  ul. K rakow sk ie j 14 w ybuch ł 
stra jk  robo tn ików .

P rzyczyną  w ybuchu  strajku b y ło  ze r­
w a n ie  um ow y zb io ro w e j p rze z  p ra codaw  
cę, zaw arte j w dn iu  26 styczn ia  ub .roku. 
P łace , u s ła ione  w ow ym  czas ie , n ie  b y ły  
w y sok ie  w  o g ó le , —  w  ostatn ich  zaś m ie  
s iącach  w  zw ią zku  z p o d ro żen iem  arty­
k u łó w  p ie rw sze j p o trzeb y  s ła ły  s ię  m e- 
w ysra rcza jącym i. R o bo tn icy  n ie  w s z c z y ­
na li jednak  akc ji p o d w yżk i p łac . respektu  
ją c  ob o w ią zu ją cą  um ow ę zb io ro w ą .

W  ostatn im  tyg od n iu  roo o tn ic y  z o ­
sta li za skoczen i zn izkę  p ta ., p rz e p ro w a ­
d zo n ą  sam ow o ln ie  p rze z  p ra codaw cę , 
b e z  p o ro zum ien ia  z robo tn ikam i i w b rew  
obo w ią zu ją ce j um ow ie . Na to  robo tn icy  
odp o w ied z .e l; o g ło szen iem  strajku. U zna ­
jąc zaś um owę zo io ro w ą  za zerw aną z 
w iny w ła śc ic ie la  ka flam i, w ysunę li je d n o  
cześn ie  żąd an ie  p o d w y żk i p ła c  p rzy  u w ­
zg lę d n ie n iu  rOznych cen p ro d u k tó w  spo  
iy w c z y c n  w  styczn iu  ub. r. i oD ecn ie .

Z a ro b k i roD o łn ików  w  kaflarn. w yno ­
s iły  p rze c ię tn ie  p o  2 z ło te  d z ienn ie .

Takiego zamacha samobój­
czego jeszcze nie b>ło
W  u ie ir id zk an y  opogftb usiłować popełnić 

sam obójstwo 20-łebu s to k rn  S. Kagan. uun. 
u  krewnych przy uL Kw ituselacj lii— 17.

kagm i był < ńalucem, to za. syjonisty pio- 
••śerein, który otrzymał f. za certyfikat, czyli 
praw o wjazdu do Palcatyny. Już w.szystkie 
iefDHliMkiit były zakończone, jnż uiiał o b y  z 
ruać wizę, gdy nagle lueąd uaii-słyuskl col- 
w jl t a i  certyfikat. Kagitn i-uzpuczaL WjmiII 
w inelau. bu llo  zaś przed kilku dnu,mi nagle 
aagi&ąL K rem u  zauielUoWali o  zaginięciu pu- 
iit ji, wyrażając „b a  we, ie  Kagan uioie ode­
brać tobie życie.

P o lic ja  wszczęła poszukiwania. W czo ra j 
n e e a o R a  poUcjaau sauważył Kagaita na 

-dworcu wtleu-sklin 1 za trzy raut go. W  tym 
-czasie w ydarzyła  się jakaś awantura, p o li­
c jan t m usiał interweniować, i  Kagan u lo tu il 
się. ro iu rw a ż  i pf w n la i po licjanta, ie  za­
m ierza uuać się do domu, ten ostatn i po­
daży* na ul. Kwaszelną, gdzie n ozonyyn i do­
m u  ptLn iorm owała go, ie  wpuściła Rugana 
na ponwórao. W  m ieszkaniu jednak p o li­
c ja n t u le  ra a ia z i gc. jr . f f . ju L .u io  wazystbie 
s lryeny, zakam arki, lecz Kaguna n ignzle nie 
było. \kren*cł( zajczauo do p iw nicy, gdzie 
orzou p rzybyłych  p iaenstaw ił się w idok 
w ręcz uwsamowity. nagan rozenran* do 
n*g_ leza l pntywarty oo b ry ły  lodu, Z tru 
dem udało tJe go podnieść. Tw ierdził, i c  
cbee zam rozie  się. ow in iętego w klice przi 
n ies iono *te do .tomu, gdzie natychm iast «*o- 
- la l s iln e j go ryczk i te)

Oiefda zbożowo-to ârowa 
i lniarsks w Wilnie

ceduła z dnia 10 marca 1917 roku 

Ceny za towar średnie] handlowej Ja­
kości, za 100 kg. panrtel Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (ler. za 1000 kg. 

ł-Co wag. s t zał.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, masa t ot-ęby— w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
2 y t o  I srand. 696 g/l 24.25 24 75 

D . 670 .  23.75 24.25
Pszenica I .  730 .  30.— 31 —

n .  710 * 28,50 29 50
Jęczmień l  ,578/673. (kasz ) 24.— 24.50 

II .  649 . .  23.— 23.50
.  EH . 623,5. (past.) 2 2 .-  22.50 

Owies 1 „  4o8 „  22 75 23 25
fl .  445 .  2175 22.50

Gryka .  610 . 30.50 31.50
Mąka p sie o. gai. I 0—20% wyc. 48.— 50.—

.  I-fl 0 -45%  4 6 .-  46 50

. I-B 0—55% 45 — 46.—
„ I-C 0 -60%  43.25 43 75
.  i l-E  51-60%  37 50 3 8 .-
.  II-F 55-65%  35.— 35.50 
, II-G 60—65% 32.5C 33.—

.  żytnia gar I do 50% 36.— 36.50
.  i do 65% 33.50 34.—

.  .  razowa do 95% 26.75 27.25
Otręby pszenne miałkie przem.

s a "d . 17.25 17.75
, żytnie przem stand. 16 75 17.25

Paluszka 21.— 22.—
W yw  22— 2 3 -
► ubtn niebieski 16 — 16.50
S/emlę lniane b. 90% f-co w. s. z. 51.50 52.— 
La mi t-rep. ssand. Woloiyn

d. I sk, 2t6,5C jTOO.—  1740.—  
Len trzepany stand, H oro -

Lzlej b. I su. 2i6.50 182U— 186C. — 
Len trzepany stand M ory

b. S P K  1540.—  1530 —
Len  trzepany stand. Traby

b. I ik  ,.:.tk50 — —
Len czesany Ma idziej b. 1

sk. 333.H  1950.—  .990.—
Kadzie Horodziejsica b. I

216.50 1520.—  1560.—
Taraemec mocz. asort. 70/30 969,— 1000.—

KRONIKA
Dziś K on stan tego  W. 

Jutro Gr e j o i  a  W.

Wschód słońca —  g 5 m. 45 

ZachóJ słońca —  q. 5 m 13

Spostrzeżen ia  7 rk ład u  M e teo ro lo g '! (J„S.B 

•  'k lin ie  z dn. 10.UL-1937 roku.

C iśnienie 755 
Tem peratura średnia — I!
Tem peratu ra  ■najwyższa 0 
T em peratura najn iższa — 0 
Opad —
JVi atr p o łn .w sch odn '
Teuid.: c e z  Mniam
U w ag i: rano pogodn ie, potem  pochm urno.

P rzew id yw a n y  p rzeb ieg  pogody w-g PIM*a 

do w ie c z o i i  on ia  11 b. m.
W  całym  Skraju pogoda pochm urna z opa

rhum.
i i'o  m ie jscam i lekk ich  pprzy iu rozkacii tem  

peratura w  ciągu dnia kitka stopni p ow yże j 

7.ra , a  w  dzieln icach  pom ocnych  —  po dość. 

s ilnych  p rzym rozk om  nocą —  dniem  tempo 

ra tiira  w połwiżu zera.
U m iarkow ane w ia try  z k ieru nków  w scho­

dnich.

WILEŃSKA
DYŻURY APTEK .

D ziś w nocy dyżu ru ją  następu jące aptek) 

1' PunazH ła (M kuttewicza 33); 2) S-ów  W ań­

kow icza (P iłsudsk iego 30); 3) Chróścickego 

I Czap lińsk iego (O strobram ska 25); 4) F i le ­

m onow icza  i M aciejew icza  (W ie lk a  29); 5) 

Sarola (Za rzecze  20).
Ponadto dyżu ru ją  upiek: Paka (Amtokoi;- 

*k i 42); Szazityra (Legionów 10) i Z a jącz­

kow sk iego  (W ito ldowa 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

A fartdn.enty , laz.enkt, telef. w pc-łojach 
Ceny bardzc przystępna.

P R ZY B Y L I D O  W IL N A .
—  Ho Hotelu St. Georges: Je z ie rsk i 

L e o p o ld  z W o łko w yska ; Kaczm arsk i Sta 
n istaw  z W arszaw y; Sm o lka  Kaz im ie rz  
z Poznan ia ; Smul,ans A rons, p rzem ysł, z 
R yg i; adw  H o rbaczew sk i Z y g m jn t  z 
G ro d n a ; G un te rt Jo ze f, k up ie c  z W ie d ­
n ia; dyr. K a czko w sk i Br. z W arszaw y. M il 
le r Lucjan  z W arszaw y; F lo rkow sk i C z e  
sław  z Konstan tynow a; G n ia zd o w sk i M a  
riusz, Fab iszew ska  Joanna z G dań ska , 
F ich łne r W ł., k up ie c  z W arszaw y; Rem 
b sk i Jó ze f z W arszaw y; Ru tkow ska Ja­
n ina z Tarnow a; insp. G lis zc zy ń sk i St. 
z W arszaw y; A y  A rthur, k up ie c  z Ber- 
'•na.

HOTEL EUROPEJSKI
'.erwszorzętiny —  Co. t przystępne. 

T e le fo n y  v  poi.ojacn. W indo osobowo

Z l TNJWEFSYTETl)
—  Odczyt. W  p ią tek  dn ia  12 bm o 

g od z . 19-ej w  A u li Ko lum now e j U n iw er 
syte łu  S łe łana Ba to rego  dr. Renato  P ug - 
g io li w yg ło s i o d c zy t (w ję zyku  po lsk im ) 
p l. „S tu la c ie  L e o p a rd ie g o " .

W s tę p  w o ln y .
A K A D E M I C K A

—  A T M  R . P. przypomina, i e  d z iś  11 
m arca o  g o d z  19, o d b ę d z -e  s ię  w  lo ka  
lu  w łasnym  p rzy  ul. W ie lk ie j 17— 4a, ze 
b ran ie  fow orzys łk ie , na którym  p. A . M i 
che jda  .naw iązu jąc d o  sw ego  osta tn iego  
od czy tu , p o ka że  p rze zro cza  ze swej p o ­
d ro ży  d o  S zw ecji. W s tęp  w o lny, G o śc ie  
m ile  w id z ian i.

—  Misterium Gulgoty. W  n ie d z ie lę , 
dn ,a 14 bm . o  g o d z . 19 S tow arzyszen ie  
A k a d e m ic k ie  „ C o lle g iu m "  Leona rd i da  
V in c i"  u rządza  w Sa li Śn iaaecK ich  USB 
u roczysty  w ie czó r „M is te r iu m  G o lg o ty " .  
W stęp  w o lny.

R Z E M I E Ś L N I C Z A

—  Doroczne walne zebranie Cecho 
Szewców i 8unzy Skorn i, m. W iln a  —  
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  dma 14 marca 
b r. o  g o d z . 16, w io ka lu  Izby R ze m ie iln . 
G d ań ska  6.

c *:
Z E  Z W I Ą Z K O M  I  8 T O W .

—  z w . Pracy O b y w . Kobiet p o d a je
d o  w iadom ośc i, że  d z iś  (czwartek) na 
zeb ran iu  dyskusy jnym  p. H a lina  Siem.eń 
ska znana d z ia ła c zk a  spo łe czn a  w  P o l­
sce  i na ic ren .e  m ięd zyna rodo w ym  —  
w yg ło s i o d c zy t p. t. „ l i i  M ię d zy n a ro d o  
w a Kon fe rencja  S ’u żby  S po łe czn e j w  Lon  
d yn ie " . P o czą tek  o  g o d z . 6,30 w iecz. w 
lo ka lu  Z P O K  (ul. tag ie lion ska  Nr. 3 - - 5  
m. 3) W stęp  w o lny.

—  Kurs Alkohologlf. W e  czw arrek, 
11 marca na II Ku rs ie  A lk o n o lo g ii w  sah 
g im nazja ln e j im. k ró la  Zygm unta  o  g. 6 
będą  w yg ło szo ne  dw a  odczy ty , l-szy  w y 
g ło s i:  p. dr. S- B rokow sk i na temat „ A l ­
koho lizm  w śród  d z ie c i" ,  l l- g i —  ks. prof. 
M  S o p o ćko  „A lk o h o lizm  a m ora lno ść"

le m a ty  p o ru s za ją , zagad r.len ia  o  zna 
czen iu  państw ow o -spo le cznym . W stęp  
w o lny. G o ś c ie  b. m ile  w id z ia n i.

—  Rekolekcje Inteligencji Katolickiej 
m. Wilna. Z w ią zek  Po lsk .e j In te ligencji 
K a to lick ie j zaprasza  in te lig en c ,ę  . nauczy 
c ie ls tw o  ka to lic k ie  a o  w z ię c ia  u d z ia łu  w 
reko lekc jach  w ie lkopostn ych , k tó re  o d ­
b ęd ą  Się w dn. 15— 21 m arca br. w koś 
c ie le  O O . Franciszkanów .

K on fe ren c je  w yg ło s i ks. kan J W o - 
ron iew sk i ze Lw ow a.

—  W  związku z organizowaną nau­
czycielską pielgrzymką na Jasną Górę  
W ile ń sk i Za rząd  O k rę g o w y  S tow arzyszę  
n ia Ch rz. Nar N auczyc ie ls tw a  S zkó ł Pow  
szechnych  w zyw a C z ło n k ó w  K o la  rmasta 
W iln a  na zeb ran ia  dn ia  12 marca o  g 
17 w  d rug im  te rm in ie  o  17,30 w  lo ka lu  
S tow arzyszen ia  p rzy  ul. Uni w ersyteck ie j 
9— 7.

ftOWOGRÓDIKA
—  SEKRETm RZ SĄDU SK A 2AH Y  W  

H O W O G R O D K U  N A PÓŁTORA ROKU  
WIĘZIENIA, W  dniu 8 marca br. Sąd O - 
kręgowy w Nowogródku w składzie: 
przewodniczący Zanarewskl, oraz sędzio­
wie A . Stankiewicz i J. Mlrkowskl —  roz 
poznał sp>awę Wacława Piotrowskiego, 
b. sekretarza sądu grodzkieqo w Ba.ano 
wieżach, oskarżonego o przywłaszczenie 
1700 złotych z kasy sądu, czyli o czyn z 
ort. 286 p. 2 kk.

Oskarżał prokurator Dletrych, bronił 
adw- Szarejko, protokółował apl. Min- 
skier.

Nadużycie wykryte zostało w ub ro­
ku w czasie lustracji przez prezeta S. O . 
Henryka Muraszkę i przez biegłego bu­
chaltera a . Jakubczyka. Stwierdzono mia­
nowicie brak kwitów na 314 zł., 269.61 
zł. i brak 500 zł. banknotu w zalakowa­
ne) kopercie Pieniądze te Piotrowski 
zwrócił Ha rozprawie do winy defrauda­
cji nie przyznał się. tłumacząc się ciężką 
prasa, przeoczeniem i możliwością przy 
właszczenia niektórych kwot przez kogo 
innego, bow oazlł, ze pracując w Srołp> 
cach miał pod swoją pieczą tysiące do­
larów i nie skusił się na kradzież, a dzi­
siaj, po 17 lalach nienagannej służby tym 
batdziej ia lo by sie nie zdobył. Prosił 
więc o uniewinnienie.

Kierownik sadu grodzkiego w Bara­
nowiczach sędzia Sudziłowskl, urzędnik 
sądu Jagnuszewski i woźny adwokacki A . 
Raczklawicz stwierdzili nienaganną opi­
nię oskarżonego ł ciężkie warunki pracy.

Oskarżyciel publiczny, uwypukliwszy 
strony ujemne i dodatnie całej sprawy, 
stanął na stanowisku bezwzględnej walki

/

K u r j e r  S p o r t o w y

DzfS mówić będzie red. Junosza Dąbrowski
w ezm ą n ie  ty lk o  p rzed s taw ic ie le  sportu  
w ile ń sk iego , afe rów n ie ż  z B ia łe g o s to ­
ku i G ro d na . W a rto  zaznaczyć, ż e  red. 
Junosza -D ąb row sk i jest p ie rw s iym  lau re ­
atem  ra g ro a y  d z ienn ika rsk ie j P U W T  i 
P W  i jednym  z na jlep szych  fe lie ton is tów  
sportow ych . O d c z y t  je g o  b u d z i za c ie k a ­
w ien ie . W stęp  ty lko  za zap ro szen iam i

D ziś o  g o d z . 12 w  sa li p rzy  dk W i­
leń sk ie j 33 red . Junosza  -  D ąb row sk i z  
W a rszaw y w yg ło s i o d c zy t na tem at w spó ł 
o ra cy  prasy sportow e j z w ład zam i pań- 
s tw ow o-sportow ym i. P o  tym o d c zy c ie  
g lo s  zab ie rze  k ie row n ik  O k r. U rzędu  W F  
p ik . ig n a cy  Bob row sk i, k tó ry  zo b ia zu je  
sytuację  w  spo rc ie  Z iem  P ó tn o cno -W scho  
dn ie li. W  d z is ie jsze j kon fe renc ji udz.af

Jutro zebranie likwidacyjne marszu 
Zułów —  W.ino

Jutro  w sa li p rzy  ul. W ie lk ie j 23 o d ­
b ę d z ie  s ię  zeb ran ie  kom ite tu  o rgan izacy j 
n ego  marszu n a rc ia rsk iego  Z u łó w — W il­
no. B ęd z ie  to  ze b ran ie  likw id a cy jn e . Na 
zeb ran iu  likw idacy jne . Na zeb ran iu  om ó 
w o n e  zostaną w szystk ie  spostrzeżen ia , o

następn ie  w ysun ięte  zostaną w m oski, d o ­
tyczące  zm iany regu lam inu  następnego

O rgan iza to rzy  mają p o d  tym w zg lę ­
dem  sze reg  c ie kaw ych  p ro jek tów .

Zarząd Wil. Okr. Zw. Batcserskiego 
prowadzi dochodzenie

Na ostatn im  zeb ran iu  Z a rzęau  W ił. 
O k r. Z w ią zku  Bokse rsk iego  ro zpa tryw ana 
b y ła  spraw a do tycząca  n ie d z ie ln e g o  m e­
czu  i w yn ik łe j adwntury. Z a rzad  posta ­
n o w ił p o le c ić  w yd z ia ło w i Spraw  S ę d z io ­
w sk ich  zeb ra ć  ca ły  m ateria ł d o w o d o w y  
i p rze d ło ży ć  na p rzysz łym  zeb ran iu , k łó  
re o d b ę d z ie  s ię  ju łro  w  sali O ś ro d ka  W F .

Jeszcze  raz ape lu jem y  d o  Zarzadu"^ 
W O Z B , b y  ze ch c ia ł w sposób  p o w a żn y ) 
i be zstronn ie  ustosunkow ać s ię  d o  ca łe j

te i spraw y, b o  je ż e li w inn i n ie  zostaną 
p o c ią g n ię c i d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i, to 
w ów czas n ie b ęd z iem y  m ie li żadne j gw a  
rancji, że  następne m ecze  n ie  b ęd ą  
terenem  je szcze  w iększych  awantur.

D om agam y się  w  p ie rw szym  rzę d z ie  
p rzep ro w aa zen ia  d o ch o d ze n ia  i u jaw n ie ­
n ia nazw isk lu d z i, k tó rzy  zaw in ili. Na p o d  
staw ie tego  co  w iem y sądzim y, że  lista 
w innych  n ie  b ę d z ie  skąpa

Ze świata mody

M o d e i kostium u w iosennego , noszonego  w  tym  roku  w  Paryżu.

z nadużyciami. Obrońca znowu prosił o 
uniewinnienie, zaznaczając, że oskarżony 
został Już raz ukarany przez dyscyplinar­
ne zwolnienie z posady I nowa kara by­
łaby dlań zbył krzywdzącą. Piotrowski, 
mcfący na swym utrzymn.nu zonę, dwo|e 
dzieci I teściową, prosił gorąco o unie­
winnienie.

Sąd skazał go na półtoia roku wię­
zienia (bez zawieszenia) z pozbawieniem  
praw na przeciąg 2 ch lał. Itaz.

L 1 0 2  K  A

—  Robotnicy starają się o  zwyżkę 
płac. Vy L id z ie  są trzy  ia b ry k i kafli, o -  
g ó łem  zatrudn ia ją  o k o ło  120 robo rn ików . 
W ię kszo ść  rob o tn ik ów  za trudn iona  jest 
na w arunkach a ko rdow ych  Pon iew aż  za­
ro b k i ich są n isk ie  a p raca  trwa ty lko  w  o 
kresie w iosennym  i letn im , w ystąp ili o n i 
z żądan iem  podv /yżk i p łac . D o r agają 
się m ianow ic ie  o  & g>oszy w ię ce j za w y ­
p rodukow ana  k a llę  o raz  o  50 gr. p o d ­
w y żk i d z ie n n ie  d la  roD o łn ików  pracu ją ­
cych  na dn iów kę .

—  Znaczna kradzież tuter W nocy 
na 9 bm. z ło d z ie je  w yw ie rc ili otwór w 
śc ian ie  sk lepu  futer Z ła tko w ic za  w  L id z ie  
i sk rad li w y ro by  fu trzarsk ie  w artośc i ok. 
8 tys ięcy  zt. Z a rząd zon y  rano p o śc ig  d o  
p ro w ad z ił d o  u jęc ia  w  poD hzu  W tren o - 
wa furm ankę, która je cha ła  z łupem  d o  
W iln a  Na w id o k  p o lic j i zaw odow y  z ło ­
d z ie j Dub lańskr w raz ze  w spó ln ikam i kra 
d z ie zy  zb ie g ł. Futra zw rócono  p o iz k o d o -  
wane.nu.

—  Balet Parnella w Lidzie Sensacją 
d la  m iło śn ikó w  tańca b ę a z ie  w ystęp zes- 
p o łp  b a le to w e g o  Pam elta , k tó ry  p o  trium  
fach za g ran icą  zaw ita  d o  L id y  w  dn iu  
13 bm . (sobota), P rogram  zaw ie rać  b ę ­
d z ie  20 poem atow  tanecznych  w  o lim ­
p ijsk ie j o b sad z ie  z Fe liksem  Parne llem . 
Z iz i i A lic ją  Ha lam ą na cze le . D eko ra c je  
i kostium y p ro jek tow ane  są p rze z  n a j le p ­
szych  naszych m a larzy  O rk ie strą  d y ryg u ­
je  k o m p ozy to r Z ygm un t W ie h le r

W ys tęp  ten b u d z i w  L id z ie  już o b e c ­
n ie  w ie lk ie  za in te resow an ie .

Począ tek  o  g o d z . 8 m in. 30.
Sala k ino - lea tru  „E ra " .

fcARANOWICKA
— Zebranie Zarządu Federacji P ZO O  

Okręgu Nowogródzkiego. W  d n iu  7 bm  
o d b y to  się w  Ba ranow iczach  p o d  p iz e w c  
dm etw em  p. p rezesa  A . G a ji-K o ta  zeb ra  
n ie  zarządu  Fed e ra c ji P Z O C  O k rę g u  N o  
w o y ró d z k ie g u . Po za ła tw ien iu  sze regu  
spraw  o rgan izacy jnych  zeb tan i je d n e g ło ś  
n ie  u chw a lili w ysłać d ep e szę  d o  p łk  
Aaamr> Koca , w yraża jąc swą go tow ość 
p o św ię cen ia  w szystk ich  sw ych s ił w p racy  
w  O b o z ie  Z je d n o cze n ia  N a ro d o w e g o

Artysta-m alarz teatrós. m ie jsk ich

W, MAK0JNIK
PROJEKTY WflĘTRZ

(m ieszkania, biura, sk 'epy I ę d.) 
W iw u ls k i e g o  6  m .  15 , t e l  2 3 ^ '

TEATR ł MUZYKA
TEa TR m i e j s k i  n a  k j h u l a h c e

—  D zis ia j w e  czw artek  w ie c zo iem  o  g. 
S .lfj sztuka E. 0 ‘Neiłla  „ A m i  C hris tie *

—  Jutro, w ieczorem  o  godz. 8,15 po  c e ­
nach p ropagan dow ych  s J u la  W . Soineiset 
Maughamta „$ w ię ty  płomień**

TEATR M U ZY C ZN Y  „LUTNIA".
—  Występy Janiny A u ie^yeu le j. DzjS po 

cenacti zn iżonych  „R ose  Marie*' z J. Kułczyc 
ką w  ro li ty tu łow ej.

—  Jutro grana b ęd z ie  op. AbraJtama 
„Przygoda, w  G rand Hotelu

—  Występy znakomitego zeopoia baieto 
w vgo  F . BorneIta w  „I o tu l W  n.edzietę i 
noniedzi/siek rozgośc i się na scenie „L u tn i"  
słynny zespół ba letow y, k tó ry  w  stolicach 
śe.iata, a ostatn io  w  B erlin ie  o k r y ł  się sławą 
jedn ego  z na jlepszych  zespo łów  baletow ych . 
P rogram  składać się będzie  z 20 poem atów  
tanecznych z Feliksem  Parnellem , ZŁzi i  A 'i 
e ją  H alam i) na czele.

—  „księzułezka na grochu** w  „Lutni**. 
T o  c za row n e  w idow isko  dla d z iec i, k tóre  mi 
p ie .w s zym  przedstaw ien iu  rożen  tu zja zm ov  a 
to m łodocianych  w id zów , p ow rorzon e  będz e 
w nadchodzące n ied z ie l"  o g. 12 15 w  poł.

Bezp łatne zb io ro w e  b ilety  już są rozdan t 
d o  d ysp ozyc ji ub iagająoycn  s ię  o  u  szaó ł i 
przytu łków , p rzeto  dalszych  zg łoszeń  k ierów  
n e lw o  uw zględn iać  n ie  m oże

K O M U N IK A T  TE ATR U  „N O W O ŚC I".

T ea tr  „N o w o ś c i"  r o ip o c r o ia  p rz e d s ta w i 
nia w  p on iedzia łek  dn. 15 m arca r. ł>.

N i*  ma riiftwykcztałconycii 
odkąd pojaw iły »ię ks,ążki, od­
kąd należą do  sprzętów dom o­
wych każdego m ieszkan ia  w cy- 
wtłtzowanyrr i  wiecie.

Carlglt.

„ N o w o s c r
Wypożyczalnia Książek

Wilno, jagiellońska H -9  

Czynna od 12— 18 
Warunki przystępne. 

„ „ j H i i u m i u n n m i i n i n i i i i n

Strajk piekarzy 
w Postawach

*

Piekarze w Postawach w dniu 1 t b a  
zasiraJkowalL woboc czege miasto zo ­
stało pozbawione citleba. Powodem  
stio|ku są ustaion. przez władze admi­
nistracyjne ceny na chieb, które są zda­
niem płeka>zy zbył niskie.

Ceny nahiaiu i jaj
O ddz. ał W ileń sk i Kw Spółdzieln i M leczar 

^kieb i  Jajt^arsk icb  n o tow a ł 9 b. m. na­
s i l a j ą c e  ceny tuduału i ja j  w  złotych

Masło %a 1 kg.: burt detal:
w yborow e  3.30 3.60
sto łow e 3.20 3.50
solone 3.20 3.50

Sery za 1 kg.:
edam ski c ze rw on y  2.10 2.56
edam ski żó łty  1.75 2.20
litew sk i 1.45 1.70

4aja luu-pa: sztuka:
Nr. I 6.90 0 121/!
Nr. 2 _ 6.30 0.lU/s
Nr. 3 * 5.70 0.101/*

I Kursa Handlu Straganiarskiego w Wilnie
Tow arzystw o O św ia ty  Z a w o d o w e j w  

W :ln ie  zo rg an izo w a ło  trzym ie s ię czny  kurs 
hand lu  stragan iarsk iego .

Na kurs p rzy ję to  38 kandyda tów , re­
krutu jących  s ię  ze sfet b e z robo tn ych , 
p rzew ażn ie  o só b  n iem a iących  ż a o n e g r  
w ykszta łcen ia  fachow ego .

P ierw szy m ies iąc kursu jest p o św ię co  
.ty nauce teo re tyczne j, dw a następne pra  
e tyce  h and low e j w  straganach jcko te ż  
tow aroznaw cze j w p o szczeg ó ln y ch  f i r ­
mach

W czo ra j n astąp iło  o tw arc ie  kursu Do 
słu chaczy  i zeb ranych  g ośc i w śród  k tó ­
rych zna jd o w a ł s ię  p, dyr. Izby R o ln i­
cze j C ze rn iew sk i w yg ło s ił d łu ższe  p rze  
m ów ien ie  p. p rot. Jagm in , p rezes Tow . 
O św  Zaw ód ., p odk re ś la ją c  p o trzebę  
kursów  1 m oż liw ośc i ja k ie  s tw o iza  kursy 
d la  abso lw entów .

Inouguracy jny  w yk ła d  na tem at „Stra  
gan ia rstw o  w w o, w ileńsk im  w y g io s ił 
k ie row n ik  kursów  p. S iko rsk i, k tó ry  p rze z  
sze reg  m ies ięcy  b ad a ł w  te ren ie  m o z li 
w ośc i ro zw o ju  straganiarstwa

Zawie&zeme „Wilner Togu S i

%

Sąd Okręgowy w W ilnie rozpatrzył 
.p r .s ą  najstarsze) w W ilnie gazety tydo  
orskiej „W ilner Tog". Gazeta ta na zarzą 
drenie w ładi administracyjnych uległa w 
dniu 18 lutego konfiskacie za artykuł o- 
mawlajacy wystąpienie posta Mledzbbkłc

gow Sejmie. Na skutek tej kontliskaly sta 
■ osrwo grodzkie wystąpiło do  sądu z 
wnioskiem o zawtMzeruc gazety 

Sąd Okręgowy postanowH koaflska- 
fe zatwierdzić I gazetę zaw iesić

R A D I O
C Z W A R T E K , {k iu , I I  m arca 193J r.
6,30 —  Picsń porauna. 6gt3 —  G im nasty­

ka. 6,50 —  M uzyka z płyt 7,15 —  D zienn ic  
por. 7,2o —  P -og ram  d u . 7,30 —  In form acja  . 
g le ida 7,35 —  Muzyka poranna 8,00 —  Au 
d yc ja  d la azkół. 11.30 —  P oran ek  muz. d U  
m iodw eży . 11,57 —  Sygnuj czasu i  h ejoa ,. 
12,03 —  K oncert nopu laray. 12,40 —  D i io  
n ik połud. 12,50 —  Odchyl w  jęz. lhewaktti: 
13,00” —• Muzyka popułsoais-. 15,00 —  Wiorh- 
łuośęi gosp. 15,15 —  Orbis m ów i. 15,18 —  
K oi*ce-t rek i. 15^!5 —  Życ ie  kuhuraine. 15,. *
—  O d c :nól' p rozy  15,40 —  P rogram  ua p ią ­
tek. 15,45 —  C hw ilka  społeczna. 15,50 —  Mu 
zyk a  ja zzow a . 16^0 — M arzec, pog u »  dz :e 
c i 16,33 —  R. Acłrumam. —  Etiudy sym fon i 
czne. 17,05 —  D z»*c i k rzyw dzon e  —  odczy t.
17 20 —  Koncert kam eralny. 17,50 —  O  d zia  
ła in o id  p ro f. N.dazrsona. 18,00 —  fagadazi 
ka 18,10 —  K om unikat śn iegow y 18,13 -— 
W iad . sportow e. 18J20 —  Striuka ludowu — 
o d c zy t w ygi. Irena Szym aocka 18,36 Ma 
azelew saa  i W itas  na płyta-ch. lfi,50 —  Pc-"a 
a '  n k j . 19,00 — Prom eteusz Skow any, p re  
m i era słuchow i asa w  ra d .o lo ju zac ji pruf. 
S ieb rn ego  według p -zekladu  J. Knspro-wic.za. 
M uzyka Tadeusza Szeligow skiego. 1S.55 —  
K oncert o rk ies try  sa lonow ej. 20,25 —  Nasz 
b ilai.s —  zb io row a  audyc.ja sportowa. 20 45
— D ziennik w iecz. 21,00 i—  F in a ł I I I  kon 
kursu Cho|.inowsklego. 22,55 —  O stain ie w ia 
Om mości.

P IĄ T E K , dnia 12.111 1917 roku
ó,30: Pieśń ; (i.33: o im n  6,30: M uzyka; 

7.15: Dziennik jx>r. 7.25: Program  dz. 7,30: 
In lo rm a c je  i  giM da, 7,35. M uzyka cp e ro w a ; 
8 00: A u d it ja dla Hzkól; 8 ,l0 : P -zerw i. 11,30 
A u dycja  dla d z iec i; 11,57: Sygnał czasu 12,0- 
I i.ncert ork iestry  m andolin istów ; 12,40: —  
L zien n ik  [K łuai; 1- iO  Przed  św iętam i na 
nsi, png. 13,00: M uzyka op erow a ; '4,00 Prz. 
im a; 15,00: i\' Ićfa, g< «pod  15,15. K on cert re 
J>Jamowy; 15,25: Życie  ku ltu ralne; 15.30: Oo 
c neii p rozy ; 15,40: P rogram  na sobotę: 15,45: 
Śpiewane tańce; 15,50; W iosenne święto H o ły  
w  i nd iacr —  fe lj. wyg*, ctr Badż Betu 
li 1 i* Ima M afhur; 16.00 M uzyka taneczna; 
16.15: R ozm ow a z chorym i; 16.30 W iązan k i 
m elod ii 1 Om owych; 17,00. 7, s iec iam i aa  m e 
rze  —  tc lie ,o „  17,15: Fr. Schubert —  T , :o 
L.s dur <,p. ,00 17,50 E ncyk loped ia  m ów : :j- 
na; 18,00- Pogadanka : 18,10: Poradn ik  -aport.
18 2C: lak  -spędzić św ięto? —  w ygi. T . B l I -  
s icw icz; 18,25. 7, litew sk ich  spraw  aktuaiaycn  
iw jęz. litew sk im ): 18,36 P ieśn i artystyczne; 
IS.ftO N ow in y  leśne; 19.00- E m igraci1 — e jii 
zod z now eli Cz .vtr.iszewicza, 19,20 
7 pieśnią p ,, k ra ju  19,45 1 O b ij,
nóżek i fago t; 20.00 Transm . finału  I I I  M ię­
d zyn arodow ego  Konkursu C b op in ow sk ie f o; 
o i  20.45 w  przerw ie Dziennók w ieczorny i 
P< g.idaink.i; 22.06. K aprys kob iety  —  skecz; 
22,75: W  oczekiwHia-hi rra w yn ik i Konkursu 
C i.opinowwkicgc gra. mą to o rk  PoL  Kadia.

Wiadomości radiów
P R O P A G A N D A  PO M O CY Z IM O W E J  

r u z u  ttADIU
P o ls s i. ’ R ad io  w z ię ło  ży w y  udziaJ w  p rm  

paga iidz ie  haseł P om ocy  Z im ow ej d la  n ta.ro 
botnych. D la propagandy tych h_seć w y 4 « r * y  

stsno w szystk ie  ro d zą  je  aud.ycyj zuów iooycb .

Z cnw ilą  og łoszen ia  ak c j, P om ocy  Z iia o  

w e j d la Bezrobotnych  P o lsa ie  R ad io  w  b a r­

d zo  k ró tk im  przeciągu  czasu nadało 12 prze­

m ów ień , w skazu jących  p o trzeoe  p o ip ie sn  n iu  

przez całe  spo łerze.is tw o  z  pom ocą z im ow ą 

b ezrooo tn y ir  Ze spegjab iegc m ik ro fon u  z a ir  
stp low anego na 7 nik n m ó w ił p. P re ry o ea t 

R zeczypospo lite j ponadto p r z e m ó w ie * i*  w y  

g lasza li )>onzizególni m in  t r o w ie  i  presaei 
w ie lk ich  o r g a n ja c y j  społecznych  i o s p o g  
ozy oh. '

U rządzon o  e z łe ry  transm isje  z  punkżos 
zb io rk i o fia r  ua rzecz bezrobotnych  i  7. 

m iejsc  rozd aw n ictw a  darów , w  c z a j ę  za *  

trw an ia  norm aln ego  p rogram u  ra d io w eg *  w -  

g ioszono d o  końca g ro d i«u  ub r  ponad 50 

łiaset i w ezw ań  o p o trzeb ie  pom ocy z im ow e;
D zienn ik i radi >y.y podaw ały  uchwały ró ż  

Dych erzefczeń i  organiza- j  j  o raz reksty bar 
d zie j charakterystycznych  dck laracyy kody 

wirtuulinyrh w  sp ra w ie  opod atkow an ia  s ir  
na P om oc  Zhdow i

P oza  au dycjam i o igau rzow  in y ru  w  W a r  

s za w .t <Ra wszystkich rozg łośn i P o is l.iego  Ra 
dla —  w  rozgfoóH iach Tegionałnych  w yg loszo  
na o k o ło  20 p -zam ów ień  i  pogadanek, e pa 
ś iód  k tórych  szczegó ln ie  w  pam ięci nuuo 

słuchaczy utrw a liłu  się p rzem ów ien ie  J, E. 
ks Arcybiskup® L w ow sk .ego  d r  Bolesława 
T  w aroow sk iego .

W  sprawozdamm z ffe iida lnosoi seikcji p ro  
pagandow ej O gó ln opo lsk iego  K om ite tu  P o  

m ocy  Z im ow e j czy tam y „U d z ia ł P o lsk iego  

R ad ia  w  ogó ln e j akcja propagandy P om ocy  

Z rnuwej jest im ponu jący, a  D yrek c ja  P o  

sk.ego Radi:. dok łada w sze lk ich  starań  aby 
I>racę sekcji p ropagan dow ej jak  na i w yda ł 

n ie j ułatw,ić".

O czyw iśc ie  najw iększą im prezą na n i-c r  

a k c ji P om ocy  Z im ow ej d la  Bezcobotnycn  

k tórą  d z ięk i P olsk iem u  Radiu m ożna byk 
zorgan izow ać, b y ł ko nr ‘ r t Jan® K iepury i 

M arti E gge rtli, k tó ry  w śród  słuchaczy rsrtit 

w yw o ła ł w ie lk a  o fia rn ość na rzecz r zrob c  
nych.

O jo b iio  wsponu i.eć n a leży  o  u rządzom  1 
przez rad io  W iec zo rn icy  Tameczni j, tatńr 

dała ok o ło  IE ,000 zł. dochodu p rzekazanego  
O gó lno  polskiem u K om itetow i P om ocy  ż im o  

w ej.

„P R O M E T E U S Z  S K O W A N Y *  A JS C H ILO 6 4  

P rem iera  w  T ea trze  W yob ra źn i

R ozgłośn ia  W ileń sk a  po  w ystaw ień  ia  w  

T ca trze  W yo b ra źn i —  „E d y p a "  p rzy g o fo w r  
ła  druga prem ierę k lasyczną —  P -om ełeu sj 

Skowany** Ajschylo-sa w  przek ładzie  lana 

K asprow icz:, w  opracowun,,] rad iow ym  p ro f 
Stefana .Srehrmegr,, Sztuka na leży  do na jdo- 

Tzalszvch  i  nŁ jglębtszycli u tw orów  Ą ischy lo  

sa. Audycja ta z m uzyką napisana spec ja te k  

p rzez Tadeu sz: SzelLgowsklegc o trzym u je  w  
ra d ie  fonm ę monumonitaliiegc oralonuen 

Traged ia  Prom eteusza, k tórego  im ię stuk 
się o d  Wieków sym bulem  buntu iedoośtk 

.udzk iej i w a lk i z  je j  przeznaczen„em  n a m i 
conym  p rze z  siły w yższe, w zbogaci Klany, 
ny T ea tr  W yo b ra źn i o  jeszcze jeden  na w y  
sokini p o z io m .t oto jijcy smaktalkl ra d io w y  

yłui tiow isko  nadane z,>stanie dn"a 11 m tm - 

i a o  godz. 19,00

C H R ZE Ś C IJA Ń S K I

Hotel „IMPERIAL*1
y is - »-v is  dworc* k o le io w e go  

ul. G ościnna 1. C eny dos tęp n a



6 JkUBJCR WILEŃSKI" 11 111 li>37.

Za naciśnięciem gałki 
eliminujemy szmery i zniekształ­
cenia podczas strojenia.

Obracając gałka, przesu­
w a się szybki Htrzałkę skali 
w kierux ku żądanej stacji, po 
czym następuję auiomaiyczne 
zwolnienie ruchu strzałki umożli­
wiające dokładne strojenie.

 Strojemezaicończone, gdy
danej słacj. nastąpi najniż­

sze odcuyleme wskaźniku:.

Ztkład optyczny

Jana

W llt ls k a  25, teł. io84 
wykonuje b inok le  

I oku lary ściś le  w g  
itC cp ł p. p. lekarzy 
okulistów. Po leca naj­

nowsze m odele

. 13 j 6  [IB I O  j C i

„FORTUNA"
F fto R Y M  CU K R Ó W

, c z ł k o l r d ;
W ilno , u l. M etropo li­
ta lna 5V telefon 19-19 
P itiw szo rzędne  wyro­
by, Żądajcie  wszędzie 
Kupujem y skórk i po­
marańczowe od naj­

m niejszej ilości

Ze ś w i a t a  t i i m u

Dzieje kariery Katarzyny Hepburn
lesze m  cztery  la ła  tem u nazw isko  Ka­

ta rzyny  H e  p o  urn b y ło  n ie znane  M o z ę  
ty lk o  k ilk a  w iększych  agenCyj teatra lnych  
na B roadw ay 'u  m ia ło  zano tow ane  gdz e, 
w  karto tekach  r n z w s k o  b e z ro o o tn e j ak- 
•orki, sm ukłe j, c ze rw o no w ło se j, o  du ­
żych , p e łn y ch  w yrazu  o czach  i le k ko  
p ie g o w a te j ce _ze

D ziś n azw isko  <o s iy rue  w  A m e ryce . 
W ie lk a  ta a k lo tk a  w  c ią g u  k ró tk ie g o  cza  
su w sp-ę ła  s.ę na w yżyn y  sław y b e z  p o  
■nocy w ątp łiw ycn  in ck o w  rek lam ow ych  
N ig d y  żadna  gazeta n ie  w y ło w iła  ja k ie ­
g o ś  skanda lu , d o ty c zą ce g o  je j o soby. 
N ie  p o p u la ry zo w a ła  sw eg o  nazw iska  ro z  
w o n a rr  op isyw anym i nu p ie rw szych  stre 
u c h  d z ienn ików - N ie  m ia ła  kochanków , 
m e zm ien ia ła  w ytw órn i, w k tó re j d o tą d  
o ra c u je .

U ro d z iia  s ię  8 stopac w  H ard - 
to rd , w  s łan ie  Connecticu t. P o ch u d z i z e  
znane j rod z in y , a m a fk a . je j b y ła  jedną  
z  b a rd zo  znanych  p ro ie so re t p raw a  w  
A m e y c o .  W  17-ym  *oku życ ia  w stąp iła  
Ka ta rzyna  na un iw ersy te t B ryn -M aw n  C o l 
tege, spec ja lizu ją c  s ię  w p sy ch o lo g ii.

Z d o o yw szy  d yp lo m  naukow y, za z g o  
d ą  swotch rod z iców , u da ła  s<ę d o  N o ­
w e g o  Jorku, b y  szukać szczęśc ia  na sce 
n ie . Jej nadm ierna p o w śc ią g liw o ść  i du ­
ma n ie  p o zw o liły  na s z yb k ie  sukcesy

P o  d łu g ich  m ies ią cach  oh zym a fa  w re 
szc o  -o łę  w  sztuce  „H o lid e y " ,  le c z  m ia ­
ła  ty tko  du b lo w ać  s łynną  H o p e  W illiam s. 
W ie c z ó r  za w ie czo rem  sła ła  ubrana w  
p ię kną  sukn ię  za ku lisam i L e cz  n ie  m ia ła  
szczę śc ia  Ka ta rzyna  P rze z  ca fy  d tu g i se 
zon  H o p e  W illia m s  n ie  o p u śc iła  an i je ­
d n e g o  p rzedstaw ien ia .

P o  raz d ru g i u śm iechnę ło  się d o  n ie j 
szczęśc ie , gdy m ia ła  g ra ć  o b o k  sprow a­
d z o n e g o  w tenczas z A n g li i L e s lie  H o ­
w arda  w sztuce  p ł. „The  A n im a ł K m o­
dom  . L e cz  Ka ta rzyna  H epbu rn  p o jm o ­
w a ła  ro lę  inacze j, n iż  re żyse r sztuk i, a 
w o b e  tego  m usia ła  z re zy g n o w a ć  z w ie ł 
k ie j szansy. I m oże  ten w łaśn ie  k ro k  p rzy  
czyn ił się a o  je j p o w o d ze n ia  Ta m łoda  
aktorka, k tó ra  sp rze c iw iła  s ię  starem u w y ­
d z e  re żyse row i —  za im oo no w a ła  d y re k ­
to rom  *eatru. Z a ja ł s ię  n ią  jeden  z  naj­
zd o ln ie js zy ch  re żyse rów  film ow ych , G e -  
o rg e  C u ko r. S p ro w ad z ił ją d o  H o lly w o o d  
i p rze fo rsow a ł d la  n ie j g łó w n y  ro lę  w  
I ćm ie  „ A  B ill o l "T iyorcem enf" Sprawr 
K a b zyn y  h a p b u m  w is ia ła  na w łosku , 
g d y ż  p ro d u ce n c i n ie  ch c ie li za ry zykow ać  
o lb rzym ich  sum, ja k ie  film  fen m ia ł k o ­
sztow ać, d la  „m a łe j, p ieg ow a te , a k to rk i" , j  
S o rze c iw ia ł się tem u rakże  J. Barry rro - 1 
re, k ło ry  w film ie  tym g ra ł g łó w ną  ro lę ,
•  k tó ry  w  ow ym  cza s ie  sfał je szcze  u 
szczy tu  sw o je j s ław y  Jednak  tym razerr, 
O e o rg e  C u ko r zw yc ię ży ł, a c o  w ięce j 
k ilk a k ro tn ie  w  cza s ie  p ra cy  nad film em  
ustąp :ł K a ta rzyn ie  HeDburn,

B e zp o ś red n io  p o  u ko ńczen iu  zdjęć 
Katarzyna w y ie ch a la  d o  A n g li i na d łu ższą  
w y c ie c ck ę  sam ochodow a  i t6*t dosta ła  
te leg ram  o  fantastycznym  p o w o d ze n iu  
ja k ie  film  z a o b y ł so b ie  w  A m e ryce  P rze  
rw ała  uH od  i w róo iła  d o  H o llyw o o d , 
g d z ie  w w ytw orn i R K O  Radie- c ze ka ł iuż 
na n ią  d łu g o le tn i kon trakt

R o zp o czę ła  natychm iast p ra cę  nad fil 
mem .M a łe  K o o ie łk i1'  O b ra z  le n  z d o b y ł

, św iatow ą s ław ę  I po staw ił ją o b o k  naj­
w iększych  łrag icze k  ekranu . P o łem  p o sz ­
ły  z k o le i:  „C r is ło p h e r 5 trong  ', „M e rn in g  
G l o r y „ A l i c e  A d am s , , S y lv ia  Sca rle łt", 
„M a r ia  S tuart" i w re szc ie  na jnow szy  
je j film  „ A  W o m an  P e b e ls "  '(Z b un to w a ­
na) P raw ie  w szystk ie  łe  film y stanow iły  
c z o ło w e  o b ra zy  p ro d u k c ji R K O  C ie s z y ­
ły  s ię  m n ie jszym  lu o  w iększym  p o w o d ze ­
n iem  u p u b lic zn o śc i, le c z  w szyscy  z g o d n ie  
p rzyzn a li, że  n ie  b y ło  w śród  n ich  ani je ­
dn ego , k tó ry  m ożneby  nazw ać ob razem  
średn ie j m :ary.

„Zbun tow ana^  to  d ram at m łode j d z ie ­
w czyny, n ie  zna jące j życ ia , które p o k u ­
tu je  za b łę d y  sw ych w ychow aw ców , To 
ob ra z  bun łu  kob ie ty , k ło ra  p a aa  ofiarą 
fa łszyw e j m ora lnośc i. O b o k  niej w ys łępu  
je  w  łyr> film ie  św ie łhy  H e rbe rt M arsha ll, 

-Jaki jest u lu b ion y  kwśał K a t f z y n y  
H e p b u m ł Ja k ie  czy ta  pow ie śc i?  K to  z 
d on zuan ow  k o lo n ii f ilm ow e j p o w o d u je  
s iln ie jsze  b ic ie  je j serca? Na  te  pwtania 
n ie  ma o d p o w ie d z i.  Ka ta rzyna  H epbu rn  
n ie  u d z ie liła  d o  d z is ia j ani je d n eq o  w y ­
w iadu . I i

Najznakomitsza łyzwiarka świata —  artystką filmową
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R E S T A U R A C JA

„ IT A L IA "
p izy  hotelu „Italia^ —  telefon 13-61 

O d dn ia  1 marca 1937 r 
codziennie przygrywa słyn. zesp.
ś p i e w n o -  m u z y c z n y

pod kierownictwem

A r n o l d a  F i d l e r a

. L ' V  -

y n H t >n t n w t t ł t i i m n i * n t m i m i »

Marlena Dietrich 
zostaje Ameryk; nha

S łynna  artystka film ow a  M a r le n a  D ie ­
trich  z g ło s iia  d o  trybuna łu  zw ią zko w e g o  
U S A  p o d a n ie  o  p rzyzn an ie  je j o b yw a te l­
stwa am eryka, S u tu c  P ie rw sze  n ie zb ę d ­
ne  fo rm a lnośc i zosta ły  już p rze z  adys fkę  
za ła tw io ne

Film o 7.0li
R ea liza to r w yśw ie tla n eg o  n ied aw no  

tiknu  „Pa s teu r" , W illia m  D ie te rle , p rz y ­
g o to w u je  o b e cn ie  now y ob ra z  z d z ie d z i 
n y  f ilm ow ych  „ v ie  rom an cee " —  tym ra­
zem  o  g en ia lnym  p isarzu  i p io m o ło rze  na 
tu ra iis tycznego  k ie runku  w sztuce —  Erm 
k i Z o l'.  FiJrr. b ę d z ie  nak ręcany  w  Am ory.
U J

B. ły żw ia rska  m istrzyn i św iata —  Son ia  Hen iu , o b e cn ie  am erykańska gW fazda 
f ilm ow a, o rz y g o lo w u .e  się d o  zd ję ć , d b a jn r  zaw sze  tro sk liw ie  o  swą. u rodę . —

Oryginalne porwanie
O p im a  p u b lic zn a  w  A m e ry ce  p o d ra ż ­

n iona  jest d o  n a jw yższego  stopn ia  p o w ­
ta rza jącym i się, n iew y ja śn ionym i p o rw a ­
n iam i. N ieu chw y tn i z ło c zy ń cy , tak zw an i 
„ k ia n a p p e rz y " ,  grasują b e zka rn ie , p on c je  
jest w o b e c  mch bezs iln a , O s ta ln io  zd a ­
rz y ło  s ię  znów  po rw an ie  d o ść  o ry g in a l­
ne, tym  razem  tednak z u p e łn ie  b e zk rw a  
we i N ie  p o rw ano  b ow iem  an i d z ie cka , 
an i ż a d n e g o  m ilione ra , le cz  s łynny  m ilio ­
n ow e j w artośc i b ry lant, zw any  „K ru g e ­
rem " Z ło c zy ń cy  u k ry li s ta rann ie  d ro g o ­
cenny  kJeino* i za żąda li k o lo sa ln e g o  o - 
kupu. I tym razem  p o lic j i n ie  u d a ło  się 
n ic w skórać. B ry lan t jednak  od zy skan o  
d z ię k i sp ry tow i sekretark i w ła śc ic ie lk i b ry  
lan łu , znane j k o le k c jo n e rk i d ro g ich  kam ie  
ni, p an i S e a ley . Sekretarka  ła t  ła k ie ­
d yś zam ieszana  w  a ferę z ło o z ie js k ą  i zna 
ła d o b rz e  sz tuczk i w ie lk :ch a ferzystów , 
d z ię k i czem u u d a io  s ię  jej z rę czn ie  p o ­
de jść  p om ys łow ych  „ k id n a p p e ró w " . A -  
fera ła D osłu ży ła  w y tw ó rn i Param oun ł ja 
k o  tem at d o  film u, k łó ry  p o d  ły łu tem  
„C ie n ie  p rze s z ło ś c i"  ukaże  się w krótce 
na ek ran ie . W  ro li g łó w ne j sekre ta rk i - 
d e ie k ływ d  ukaże się znana z film u  „Z a  
pom n iane  tw a rze ", p ię kn a  G e rtru d a  M i-

chae l. Partneram i je j są: Ray M illa n d , b o  
hater film u  „K ró lo w a  D żu n g li"  i  S ir G u y  
Stanamg. -*A, ą

Nowy fiint Szczepki 
i ToAki

Popularni artyści lwowskiej ,,\V e  
sołej Fali nie poprzestali na swoim  
debiucie filmowym, bo oto W iktor Bu 
dzyński, łktenojwnilk „W esołej Fali“ 
iup isa ł dla nich nowy scenariusz a 
Micha! Waszyński przyrzekł reżysera 
wać.

99H § u m a * *
W y sze d ł p ie rw szy  num er ty g o d n ik a  

p o d  po w yższ /m  łytu łem , p o św ię co nep o  
spraw om  film ow ym .

Num er m. in, p rzynos i a rtyku ł A n a ło la  
Sterna, L e o p o ld a  B ro d z iń sk ie g o , M ik u l­
sk iej. . d f

Spraw y f ilm o w e  m a mają d o tąd  u nas 
p ism , sp e c ja ln ie  im pośw ię conych . „P a -  1 
n o szy ł s ię "  w arszaw ski tyg . „K in o " .  To i 
też n ow e  p ism o  w zb u d za  za c ie kaw ien ie . ^

Wymiana da?Dych filmów  
miedzy Francją  a A m ery łą
Przedstawiciele francuskiego mu- 

•zeum  4 Urnowego ..Cin°math"qtie 
Framęauw" wiręozyiL przedsrawtcielo 
w l aanerykaizskiego archiwiun „Filni 
Library  ' w  Nowym Yorku kopie duw  
nych film ów  francuskich, w zamian 
za kopi" przedwojennych filmów  
amerykańskich i  film ów francuski Ji„ 
których nie można już we Francji od 
naleźć M. lłiver z New Yorku otrzy 
m ał szereg film ów przedwojennych  
realizacji (feonges Mć*.lies‘a, Emilu 
Cohia. Ludwika Lum ior‘a i Zecea Koi 
1'niego W  ten sposób nieliczne na 
świecie muzea 'wrażeń kinowych kom 
pletują się dzięki wzajem nej porno y.

Nowe miasto filmowe 
pod Rrvmem

P o  14 m ie s ią c a c h  in te n s y  w n e j  p r a  
c y  z n a jd u je  s ię  na ukończeniu bttdo 
wa n o w e g o  „miasta film owego" w 
miejscowości Qudiraro o kilka kim. 
od Rzymu „Miasto film owe" za jmuje 
przestrzeń 600,000 m. kw. Znajduje 
się tam 9 wielkich ateliers oraz różne 
niezbędne urządzenia. Prace, pr zy kló 
rych zatrudnionych jest 1,400 robotni 
5 tów , zostaną ukończone w kwietniu 
r, b

„Kobieta ma iww  r a e j f
(K ln c  „ M a n " ) .

F ilm  w a d o  „p o s łu ch a ć "  ze  w zg lędu  
na w ystępu jąca  w  nim śp iew aczkę  op e ry  
„M e łro p o liła in "  w  N ow ym  Jo rku  —  L ile  
Pons. Jej pa rtner H en ry  honda  d o o rz e  ak 
to rsko  w yw iązu je  się ze  sw ego  zadan ia .

F abu ła  jest osnuta na pe rype t ia ch  ko  
b ie ty , która n ie  um ie p o g o J z ić  sw ego  
„o n c ja ln e g o  ‘ życ ia , życ ia  śp iew a czk ’ z 
życ iem  dom ow ym

D od a tk i —  dob re .

PŁOMIENNE
S E R C A Ostatnie dni,

I 1 Królowa tańca Fred Astaire i GinGer
y ą p i i m i s y  | R o g e r s  W najbardziej dynam icznej kom ed ii p. t.

W ESO ŁA R 0 ZW 0 D K A
■ „ '  W p n  i « u j i  dodatk i. P oc z  seansów o godz. 4, nr nuadziele j  św ięta  o  g. 2 pp.

w m onum enta lnym  
f i lm ie

IT in n  M S  B  f i  Dziś. D ram at śpiewaczki, która chcia ł i  być żeną i matka p. t

- - - -  -  ’ KOBIETA ZAWSZE MA RACJĘ
W ro li gl, s łynna śpiewaczka opery M etropo llta in  w New Yorku  Liii Pons i Henry F o n d a  

Zapraszam y wszystkich, aby przekonać s ię  czy kob ieta zawsze ma meję?
Nad program: Dodatek ko lorow y i aktua lia

OD ADMINISTRACJI
A dm in is tra c ja  r,le  p rzy jm u je  o d p o w ie ­

d z ia ln o śc i za term in  .og ło szen ia  o ra z  za 
zgubę  lu b  zn iszczen ie  m atryc i k lisz . —  
Z astrze żone  m ie jsca ob o w ią zu ją  A d m in i­
strację  ty lk o  w ów czas, gdy  za  tak ie  za ­
s trzeżen ie  zostan ie  zap ła co na  p  z e w .J z ia -  
na w  cen n ikó w  25 p ro cen to w a  nadw yżka. 
O iity łk l,  k tó re  za sad n ic zo  n ie  zm ien ia ją  
treści o g ło szen ia , n ie  upow ażn ia ją  d o  żą ­
d an ia  zw ro tu  g o tów k i, ani te ż  n ie  z o b o ­
w iązu ją  A dm in is tra c ji d o  b e zp ła tn e g o  
p ow tó rzen ia  o g ło szen ia . —  U zasadn ione

j8 jB 5 l5K iw jąB ć  ~

rek lam ac je  b ę d a  u w zg lę d n io n e  o  Re z o ­
staną w n ie s io n e  d o  d n i 4-ch  o d  d a ty  uk*. 
zan ia  s ię  og ło szen ia . F o d y .y ik a  cen o g ­
ło szeń  m oże  nastąp ić  w  ka żd ym  czasle> 
i o b o w ią zyw a ć  b ę d z ie  tó w it ie i łe  og ło - 
szen ia , k tó re  zos ta ły  z a m ó w io re  p o p rz e ­
d n io , a m e b y ły  z g ó ry  zap ła co ne . —  
W yd a w n ic tw o  zastrzega  so b ie  p raw o  n łc  
um ieszczen ia  c a łe g o  o g ło szen ia , w zg lę d ­
n ie  je g o  czę śc i b e z  poctam a pow odów . 
K om un ika tów  b e zp ła tn y ch  4« um teszczA  
się.

-\ca_s. *

Ostrzeżenie
W ostatnich dniach pewne osoby rozsiewają po mieście 

świadomie fałszywe wiadomości podrywające mój autorytet 
kupiecki i godzące w moją cześć.

Ostrzegam, że winnych bedą pociągał do odpowiedzial­
ności sądowej z art 143 k„ k.

41- R o f l z i e w i c z
Lida, Suwalska 5?

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin
4 .  I20DZI£ M T C Z 4

Lida, Suwalska 52, tel. 24.
Poleca na święta d o b re j  jakości najrozmadsze wyroby masarskie, 

a w szczególności 5ZYNKI wędzone na jałowcu.
F irm a  nagrodzona złotym i m eda lam i na w-Mawach we W łoszech « 1931 toku

i w Poznan iu  w 1935 roku. *

Pierwszorzędna Krajowa Mechan. Wytwórnia Wędlin
>1 # .  I V e r § o € A i e o o

Lida, Suwalska 9, tel. 7.
Poleca Sz. Khetenteh najwyższe gatunKi wyrobów m asarskich oraz 

szynki świąteczne ?o  cenach najniższych.
Firma nagrodzona m eaaiem  w 1928 r na wystawie w Pozr.aniu.

N A S IO N A
gwarantowane jioleca Oosirodanstwo 

Ogiodnicze
IM. 1860 —  W . W  E  I. E  11 —  teL 1057 

W J.i.1,, S a d o w a  8.
ItOŻi; i IłALIE.

(denniki wysyłamy be-zjrłntiiie.

Przetarg
O k ręgow y J rzą d  Budowmicti.-a N r. III . 

l/rodno zaw i.K fam ia, że dn ia .31 m arca 1937 
ir w .lokalu O .U .il III . w Grodnie, p rzy  ul. 
3 Ma.ja H odbędzie, sic /przetarg n ieogran iczo  
n y  na n łb o ly  łm dow lane, u istah icyjm  wo<l. 
k*!n. i ebrktryezne w  Osowcu, N. \\'ilejee, Su 
wałkach, B iałym stoku, L id z ie  i G rodnie.

Szczi go ły  ogłoszen ia  o przetargu ukażą 
się w  „M on ito rze  P o lsk im " i ,,L  K u rie rze  
Cicdziennym - w K rakow ie.

tk ręgow y Urząd Budówuietwa Nr. I I I  
( n dno N r. 850 (B ud  ) /h. 11.111 1937

Obwieszczenie
W m yśl pat 83 rozporządzen ia Radv M i

mstrów iz  dnia 25 ezeTwca ISH® r. o postę 
!» waniu egzekucyjnym Wiładz SkaTljowych 
(]>z. U.L.P. Nr. 52 po z. Ó.SII r. roku l ‘.j32i 
Urząd Skan>owy w SUiłjwaełj, podaje do 
agehiej wiadomości, iżc w dniu 18 .marca 
lf ’37 r. o godzinie 12 w N.-.Swierzniii, po-w. 
Sb .Ipeckiego na piacu łan taem ym  wiem  ure 
gulnwaiua zaległych należności na rzecz 
Ul ezpierzalni Snołecziicj w Baranowiczacli 
odhgdzie się sprzeda/ z licytacji niżej wy 
mienionych ruchomości nuleżącycli do B 
Ilt-wickiego i  .1. Hinielfarba zamieszkałych 
w Rairanowiczach:

Deski ilości 259 r f i”  —  gi tibo.ści od  18 d o  
190 nwn. aszacowanycli na k w o lą  zł 8716 
(osiem  tysięcy  siedem set p iętnaście).

Za jęli- p rzedm io ty  m ożna oglądali w  dniu 
lic y ta c ji od  god zin y  8 do 12 in.i sk ład zie  p rzy  
Tai/ta/ku w  N ow ym  Su ierzn iu , p ow  Stoi- 
p<*ckiego.

Naczeln ik  Urzędu 
(H . Rosl,jiH ewskl).

Walne Zgromadzenie
T-wa Opieki naa Więźniami

W ' dniu  20 m arca  1937 t . o  eo<łz. 17 w  lo ­
kalu P roku ra tu ry  Sądu O kręgow ego  w  
L id z ie  p rzy  ul K om ercy jn e j nr. 17, o d b ęd z j: 
s ię  W a ln e  Zgrom adzen ie  człoriKÓw T - w » . 
O p iek i nad [W ięźn iam i zw o ln ion ym , z  -wię 
z itn ia  i ic ii rodzinanni ,1’n l.ronal" O o ‘lz ia ł  w  
L id z ie  z naslepu jąęyn ' porządk iem  dzien ­
n ym :

1) O dczy tan ie  i  za lw ic rd zen ie  protokuhi 
W a ln ego  Zgrom adzenia , odbytego  14 c z e r *  
ca 1935 r.

2| S praw ozdan ie  o gó ln e  i kasowe z dzit. 
ła  In ości Zarządu.

31 Spraw ozdan ie  k om is ji rew izy jn e j.
4) Zatw ierdzen ie p re lim in arza  bodżetn  

rocznego  dochodów, i w . datków- na roJŁ 
1937-38. ,

5) U zupełn ia jące w yp o ry  c z łon k ów  Zarzg  
du oraz ich zastępców .

(>) W yh iir  c z łon k ów  K om is ji R ew izy jn e j.
7) W o ln e  wn ioski.

D O K T O K  K E K .
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Szp. Sn“ lc i  
Choroby skórne, 

weneryrzne kobiece 
Wlloriska 34, to 18 6t
Przyjm uje od 5— 7 w

Obwieszczenie
P rze m iln ie cn cc ro  K o m is ji G.-.zczędjioselow> 
Odcthiżi u low ej d la  Samorządu przy Urzędzie 

W ojew ódzkim  w  Nowogródku 
z dom o marea 1937 r.

\a jiodstawie par. 11 ust. 2 rozjłorządze 
nia Ministrów-: Spraw Wewnętrznych, Skar­
bu oraz Przemysłu i ftundiu z iln. lii kwiet 
nia 1936 .t . (I)z U.B.P. NT. 31. jx)z. 231) po 
daję do wiadomości, że v. Nowogród kim 
Dzienniku W o j wiiiLkon z 8nih t> marca 
1937 r. Nr. 0 zostało ogłoszono sjirostowanie 
Idędow w jila-nach oddłiiżeiiiowycli gmin 
i.i i .-jskii li m Zdzójcioła, Nieśw ieża i Didy, 
kióre były ogłoszone w Nowogródzkim Dzień 
ni,ku Wojewódzkim z dniu 27 lu tego  1937 r. 
Nr 5.

P rzew o  n iczą ry  Tomasz Szu lew icz.
S ekretarz WTitt>lu Skai-żyński.

R O K T ó l  U R I .
Z y g m u n t

Kudrewlcz
Choroby weneryczne 
skórne I moczuplclo- 
we u l. ZamKowa 15, 
te l. T9-60. Przyjmuje 
od 8— 1 I od 3— n

i K W i a a U
M a r j a

L a k n e r u w a
Przyjm uje od 9 ran® 
do 7 wiecz ul. J . J r -  
s iń sk ieg c  5— 18 róę. 
O fiarne! (ob. Sądu).

DOKTOR

Z A U ft r t A N
choroby wenerycyne, 
skór. I moczoDtciowe 
Sznpena 3, tel. 20-74 
Ppryjm . 12-t-2 i 4— 8

a K U S Z E M A

M .  B r z e z i n a
mi-saż leczniczy 

i elektryzacja 
u i. G rodzka nr. 27 

(7 w ier7vn|ećl

Potrzebna
pan ienka do  iat 20 

do gospodarstwa 
dom owego 

W . Pohu^ nk ' 16— 11

JUFSZKAJSIE
b-pokojowe z wsre l- 
k im i wygodam i, su­
che i światłe — do 
wynajęcia —  P iek ie ł­
ko  7— 1. Dow iedzieć' 
s ię u dozorcy dom u

Nauczycielki,
bony. wychowawczy­
n ie i wszelk iego ro­
dzaju siużbę dom ową 
zapośrednicza Woje­
wódzkie B iuro Fun­
duszu Pracy w W iln ie  
Poznańska 2. te lefor 
12-06, czynni, od g._ 

6 do 15^ej.

I I E Ł l O  S  ł-eny nornialne. Pierwszy i jedy- J RJ 
- 11 ■. . i I ny film  w ielkiego mistrza tonów B w F I A A W  1

PADEREWSKI
SONAT#* fcSIĘŻ C0WA

i
i

%

Dzl$ł Dzieje ludzi walczących z żyw iołem !

Poświęcenie
Bohaterskie, pełne niebezpieczeństw zmagania dobroczyńców lu d z ­
kości dla szczęścia świata w genialnej realizacji m istrza-rezyesra. 
W. S. Van Dyke. W roi. gł.: Robert Taylor i Barbara Stanwyck

Mad p rog ram : A T R A K C JE  i A K T U A LIA

P O LS K IE  KINO

ŚWIATOWID
Po  raz p ierw szy w W iln iei M . M S f  t f
N a jlep sza  kreacja zaw sze czarującej M l i l i y  U l f U l  j j  

w n iezw yk le  c iekaw ym  i pełnym  n iespodzian ek  f ilm ie

999 9 j c # # o c f  y  i » ł c -
W pozostałych ro la ch : Sorhnker, Hans Junkierman i inn i. Nadprogram : fltrakc e

K O A K C J A  i A D M IN IS T R A C JA : —  Konto P, K  O. Nr. 700.812 
C a a t r a l m  —  W ilno , u l. Biskupa Bzndnrskićgo 4.

Reda k o  a tel. 19 —  godz iny  przyjęć 1— 3 po połudn ia 
Adm in istracja tel. 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów- nie zw aca

O d d z i a ł y :  N ow og rodek, ul. Koście lna 5  
L ida , u l. Zamkowa 41 
B a ran o w icze , u l Narutowicza 70 

P r z e d s t a w i c i e l e *  K łeck, N ieśw ież, S łonim , Szczuczyn, 
Słołpce, WcJożyn, W ilejka.

C E N A  P R E N U M F R A T Y  m ie s ię c zn ie ; z odno­

szen iem  do domu w  kraju —  3 z l, za gra­
nicą 6 z l,  z odb iorem  w adm inistracji z ł  2 50, 
na wsi, w  m iejscow ościach , gd zie  nie ma urzę­

du p ocz to w ego  ani agęncji z ł 2.50

C E N Y  U U Ł O S żE Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 3 0gr, kronik* 
redakc. i kom unikaty 60 gr za w iersz jednoszp . Do tych  cen dolicza  się za og łoszen ia  cy frow e i tabela­
ryczne SON,. Ukiad  og łoszeń  w  tekście 6 -c io la raow y . za tekstem  12-łam owy. Za treść og łoszeń  i rubryk* 

.n ades łan e- redakcja nie odpow iada . Adm inistracja zsstrzega sob ie  p t iw o  zm iany term inu ori.ku o g ło ­
szeń i nie p rzyjm uje zastrzeżeń  m iejsca. Ogłosz.enia są p rzy jm ow an e w god z 9.30— 16.30 i 17— 19-

Wydawntctwo , K .u q e r  Wileński* Sp. z o o Druk .Zn icz*, W ilno, ul B isk Bandurskiego 4 fe1 3-4U. Reduktor otlp. Zygm unt Ba b i i:;;


